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Praca ideowo-wychowawcza w roku 35-lecia PRL 

tematem narady aktywu Pomorza Zachodniego

Pogłębianie w społeczeństwie
wiedzy historycznej

W TYM  ROKU przypadają dwie ważne rocznice. Cały na­
ród obchodzić będzie z dumą z dokonań i osiągnięć 35-Iecie 
powstania Polski Ludowej. Jest to także 40 rocznica napaści 
hitlerowskich Niemiec na nasz kraj. O znaczeniu tycli histo­
rycznych wydarzeń powinniśmy pamiętać na co dzień, w na­
szej pracy i konkretnym działaniu. Doniosłe znaczenie ma 
więe praca ideowo-wychowawcza i propagandowa w tym ju­
bileuszowym roku. Zagadnieniom tym poświęcono wiele uwagi 
na wczorajszej naradzie wojewódzkiego aktywu, która odbyła 
się w KW PZPR w Szczecinie.

▼ Próba odwrócenia uwagi od układu Izrael — Egipt
▼ Spotęgowanie represji wobec Palestyńczyków

Wojska izraelskie 
atakują Liban

BEJRUT PAP. Wojska izraelskie kontynuują rozpoczęte w 
niedzielę wieczorem operacje zbrojne przeciwko Libanowi. 
Wczoraj oddziały piechoty i jednostki pancerne agresora ata­
kowały z enklaw skrajnej prawicy chrześcijańskiej w połud­
niowym Libanie poaycje sił palestyńskiego ruchu oporu i le­
wicy libańskiej. Lotnictwo izraelskie bombardowało tego dnia 
rejony Tyru, Sajdy i Nabatiji. W południowym Libanie do­
chodziło również do wymiany ognia artyleryjskiego między 
ugrupowaniami prawicowymi i siłami palestyńskimi.
W WYNIKU ostrzeliwania 

Libanu południowego przez ar­
tylerię izraelską w ciągu ostat­
niej doby zginęło tam dziesięć 
osób a 12 zostało rannych.

Okręty izraelskiej marynar-

Panamę niepokoi 
przyszłość kanału
M E K S Y K  PA P . P rezydent Pana­

m y . Aristides Royo, oświadczył, 
iż przedm iotem  rozm ów w trakc ie  
jego najbliższej podróży do W a­
szyngtonu będzie problem rea liza ­
c ji wspólnych porozumień w spra­
w ie  orzyszłego statusu K an a łu  Pa- 
namskiego.

'R.-.ąń panamski zaniepokojony

!est dotychczasowym podejściem  
zby R eprezentantów  do tego pro­

blem u, czemu dal w yraz  prezydent 
A ristides Royo na ko n feren cji pra­
sowej w  Colon. Poin form ow ał on 
rów nież. Iż o trzym ał od prezyden­
ta  J im m y C arte ra  zaproszenie do 
odwiedzenia W aszyngtonu i że 
skór-- 'ta  zeń w  pierwszych dniach 
m a '

ki wojennej zniszczyły w po­
bliżu Sajdy libański frachto- 
v. iec „Sonia Missak” z ładun­
kiem odzieży i konserw dla 
Palestyńczyków. Statek stał na 
redzie w odległości 200 m od 
portu.

Izrael podał, że we wczoraj­
szym nalocie brały udział 4 sa­
moloty, natomiast źródła libań­
skie twierdzą, że było ich dzie­
sięć. Według wstępnych infor­
macji, podczas nalotu zginęły 
dwie osoby a 9 zostało rannych. 
W jednej z bombardowanych 
miejscowości zburzone zostały 
3 domy. Palestyńska agencja 
prasowa WAFA podała, że ze­
strzelony został jeden izraelski 
samolot.

Wiele wskazuje na to, że 
Izrael przygotowuje się do no­
wej, zakrojonej na dużą skalę 
operacji zbrojnej przeciwko Li­
banowi — piszą korespondenci 
agencji prasowych w depeszach 
z Bejrutu i Tel-Awiwu. Jest to

zgodne z izraelską polityką 
spotęgowanych represji wobec 
partyzantów palestyńskich. Wie 
hi czołowych polityków Izraela, 
w tym sam premier Begin, pod 
kreślało ostatnio niejednokrot­
nie, że Izrael będzie uderzał w 
Palestyńczyków wszędzie tam, 
gdzie tylko będzie ich mógł do­
sięgnąć.

W całym świecie arabskim  
ocenia się wzrost napięcia 
Libanie jako bezpośredni sku­
tek zawarcia separatystycznego 
układu egipsko-izraelskiego. W 
oświadczeniu Generalnego Se­
kretariatu Międzynarodowej 
Konfederacji Arabskich Związ­
ków Zawodowych stwierdza 
się, że wydarzenia w Libanie 
świadczą o istnieniu amerykań- 
sko-izraęlskiego spisku, które­
go celem jest odwrócenie uwa­
gi opinii międzynarodowej od 
układu Egipt—Izrael i stworze­
nie nowego ogniska napięcia na 
Bliskim Wschodzie.

OBRADOM przewodniczył se 
kretarz KW PZPR Kazimierz 
Cypryniak. Referat wprowadza­
jący do dyskusji wygłosiła se­
kretarz KW Danuta Krzemań-

W D Z IA Ł A L N O Ś C I ideow o-w y- 
chowawczej i  propagandowej cho­
dzi przede w szystkim  o to, aby u- 
gruntow ać w  świadomości społe­
czeństwa praw dy historyczne, tak  
ściśle zw iązane z naszym bytem  
narodowym , z dalszym  dynam icz­
nym  rozw ojem  O jczyzny. Świado­
mość przebytej drogi w  m inionym  
35-leciu powinna być ugruntow ana  
w  całym  społeczeństwie, a szcze­
gólnie wśród młodego pokolenia. 
Dorobek osiągnięty w  m inionych  
latach był m ożliw y jedynie przez 
w ybór ta k ie j drogi jaką  nadal k ro ­
czym y. U stró j socjalistyczny, u- 
ksztaltow anie się Polski Ludow ej, 
potwierdza słuszność tego działania. 
M am y praw o szczycić się osiągnię­
ciam i gospodarczymi i  po lityczny­
m i, naszym miejscem w  św iatow ej 
czołówce wysoko rozw in iętych  k ra ­
jów . Region szczeciński, Pomorze  
Zachodnie ma rów nież sw ój duży 
wkład w  tym  ogólnonarodowym  
sukcesie. Ziem ie Zachodnie na sta­
łe zrosły się z całym  kra jem .

Z  o kazji Jubileuszowego roku  
35-lecia P R L  ludzie pracy w ycho­
dzą z now ym i in ic ja tyw am i i  z 
zobowiązaniam i produkcyjnym i. 
Jest to najlepszy w kład  i świadec­
tw o przyw iązania do swego regio­
nu, k ra ju . Obecnie czyn jub ileu ­
szowy rea lizu je  196 zakładów  Po­
morza Zachodniego i  97 brygad  
pracy socjalistycznej. Dalsze pobu­
dzanie aktyw ności społecznej i za­
wodowej jest nakazem  ch w ili każ­
dego ak tyw is ty , każdego robotnika  
i wszystkich ludzi pracy.

D Y S K U S JA , k tóra  toczyła się na 
wczorajszej naradzie była dowo­
dem aktyw nego i twórczego zaan­
gażowania społeczeństwa Pomorza 
Zachodniego, poszczególnych środo­
wisk i zakładów  pracy. M ówiono  
nie ty lk o  o dokonaniach, o dorob­
ku, ale  wskazyw ano także na kon­
kretne  wzorce w działaniu  i p ra ­
cy ideow o-w ychow aw czej. Swoim i 
uw agam i, spostrzeżeniami a także  
p rzykładam i d z ie lili ślę dyskutan­
ci ze środowisk robotniczych, w ie j­
skich, naukow ych i m łodzieżowych. 
Daw ano konkretne p rzyk ład y  dzia-

(Dokończenie na str. 2)

D o  z o b a c z e n ia  z a  r o k

Laureaci imprezy 
„Jacy jesteśmy-79"

KONCERTEM GALOWYM, w niedzielę 29 kwietnia o g 
16 w Domu Kultury Kolejarza (wstęp za zaproszeniami), po­
łączonym z rozdaniem nagród, zakończony zostanie tegorocz­
ny. X V I cykl imprezy pn. „Jacy jesteśmy — jak5mi chcemy 
być”, organizowany dla szkół ponadpodstawowych przez Pa­
łac Młodzieży, Dom Kultury Kolejarza i redakcję „Kuriera 
Szczecińskiego”. Zgodnie z regulaminem imprezy, w koncer­
cie wystąpią trzy szkoły które — zdaniem jury — przedsta­
wiły najlepsze programy. Są to: Zespól Szkól Ekonomicznych 
nr 2, Technikum Mcchaniezno-Energetyczne oraz I I  Liceum 
Ogólnokształcące. Ponadto wystąp? uczennica Liceum Medycz­
nego Monika Andrysiak — autorka tekstu i muzyki oraz 
wykonawczyni piosenki pt. „Maturzystom”

(Dokończenie na str. 2)
Relaks w cieniu warszawskiej Syrenki.

(Fot. CAF-Frelek)

Edward Gierek
p r z y j ą ł

premiera NRD
WARSZAWA PAP. W dniu * 

24 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek z udziałem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza przyjął 
przebywającego w Polsce z 
przyjacielską wizytą członka 
Biura Politycznego KC SED, 
przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD Willi Stopha.

W S IE D Z IB IE  rządu odbyły  się 
pod przew odnictw em  prem ierów  
P io tra  Jaroszewicza i W illi Stopha 
rozm ow y plenarne. Ich tem atem  
były zagadnienia bieżącej i  d łu­
gofalow ej współpracy gospodarczej, 
naukow ej i technicznej pomiędzy 
obu k ra ja m i. P rem ierzy  pozytyw ­
nie ocenili dotychczasowy rozw ój 
w zajem nych stosunków, k tórych  
podstawą są postanowienia U kład u
0  P rzy ja źn i i W spółpracy pomiędzy 
PR L i N R D .

Bytem odznaczony 
Orderem Sztandaru 

Pracy I klasy
KATOWICE PAP. 24 bm.

1 sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek był gościem klasy 
robotniczej i mieszkańców By­
tomia. Prastary piastowski gród, 
który przez wieki był ostoją 
polskości śląskiej ziemi, a obec­
nie rzetelną pracą całego spo­
łeczeństwa wnosi istotny wkład 
w socjalistyczny rozwój kraju 
— odznaczony został Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy.

(Dokończenie na str. 2)

Nawozy z „Polic“
d r o g ą  m o r s k ą

P O M Y Ś L N IE  rozw ija  się współ­
praca pomiędzy Z akładam i Che­
m icznym i w  Policach a Polską Że­
glugą B ałtycką. R ealizu jąc zaw ar­
tą specjalną um owę, w yw ieziono  
już z Polic m a łym i sta tkam i Pol­
sk ie j Żeglugi B a łty c k ie j „E m ilia”  
i  „F lo ra ” —  dziesięć tysięcy ton  
nawozów, k ie ru jąc  je  do portów  
wybrzeża środkowego. P lan u je  się, 
iż w  br. w yw iezie  się w  ten spo­
sób z polickiego kom binatu  30 tys. 
ton nawozów — kierow ane one 
będą nie ty lk o  do portów  w ybrze­
ża środkowego lecz rów nież wscho­
dniego.

Coś dla palaczy
R Z Y M  P A P . Dotychczas jedynym  

skutecznym  rem edium  dla palaczy  
było  rzucić palenie. Obecnie, jak  
tw ie rd z i w ioski chem ik przem y­
słowy V itto rio  R avetti, zaśw itała  
w te j dziedzin ie nowa nadzieja. 
Z a jm u jąc  się od la t problem em  
szkodliwości palenia w ynalazł on 
środek zastępczy w  postaci dym u  
w aerozolu. Zastępujące tra d y c y j­
ne sięgnięcie po papierosa w d y­
chanie „ ty to n iu -so ray”  m a być 
m n ie j szkodliw e dla zdrow ia gdyż 
substancja ta nie dochodzi do 
płuc, zatrzym yw ana przez śluzów­
kę nosa.

DZIŚ
W NUMERZE: «  Potrzeby dziecin -  nie tylko materialne ♦  Otwarcie w lata osiemdziesiąte ♦  Na swojej ziemi
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Bytom odznaczony
(Dokończenie ze str. I ) W śród serdecznych o klasków  za­

b ra ł głos E dw ard  G ierek .
P O D N IO S Ł A  uroczystość dekora- Następnie I sekretarz K C  P ZP R  

e ji  m iasta O rderem  Sztandaru  Pra dokonał a k tu  d eko racji m iejskiego  
cy I klasy zgrom adziła  czołowy sztandaru O rderem  Sztandaru  P ra - 
a k ty w  w szystkich środowisk spo- cy I  klasy.
łeezno-zaw odow ych B ytom ia . Na H u tn ik  z „Z yg m u n ta” — G erard  
sali zasiedli bojow nicy powstań S zku tn ik  zam eldow ał o rea lizac ji 
śląskich. O becni b y li zasłużeni czynów  produkcyjnych  1 społecz 
działacze ruchu robotniczego. P rz y - nych, masowo »odjętych w< 
b y li p ion ierzy  socjalistycznego wszystkich ko lek tyw ach  i środowis- 
w spółzaw odnictw a pracy. L iczn ie  kach bytom ian  z o kaz ji odzna- 
zgrom adzili się przodujący repre- czenia m iasta i  jub ileuszu  35-lec i a 
zentanci bytom skich załóg — gór- Polski Lud o w ej, 
nicy , h u tn icy , m etalow cy, budow­
lan i, m łodzież — spadkobiercy i  Uroczystość zakończyło  odśpie- 
kon tyn u ato rzy  szczytnych tra d y c ji, w anie „M ięd zyn aro d ó w ki” .

Wystąpienie E. Gierka 
na uroczystości w Bytomiu

Drodzy tow arzysze! N ajcenn ie jszą  w artością stworzo-
Szanowni zebrani! ną w latach w ładzy ludow ej w

waszym  mieście jest zespolenie 
S E R D E C Z N IE  d z ięku ję  wam  za najlepszych tra d y c ji P o laków  — 

zaproszenie m nie na tę podniosłą tych któ rzy  tu na m iejscu w alczy- 
uroczystość, uroczystość będącą u  *  germ anizac ją  i tych , k tó rzy  
św iętem  całe j bytom skie j społecz- po la tach  poszukiw ania pracy na 

.a- i  '*~~~ " ■ i "‘  Po lsk ie j obczyźnie w ró cili do O jczyzny oraz
dowód tych, k tó rzy  p rzyb y li do B ytom ia  

na skutek pow ojennych ruchów  
m ig racyjn ych . Dziś — godzi się o 
ty m  przypom nieć — społeczeńst' - 
ćw ierćm ilionow ego B ytom ia  jest

ności. R aaa Państw a  
Rzeczypospolitej Ludow ej, 
najwyższego uznania za wasz w ie l­
k i w kład  w budowę naszej socja­
lis tyczn e j O jczyzny przyznała wa
szemu patrio tycznem u, robotnicze- _ ____
m u m iastu — O rder S ztandaru pełni zin tegrow ane, źwiazane* moc 
P racy  I  k lasy. To, że będę mógł no z naszą partią , ta k  ja k  wszyscy
w am  ten ord er w ręczyć spraw ia ludzie  praey w ojew ództw a kato-
—: —---------  — wickiego, o fia rn ie  i z oddaniem

służą socjalistycznej O jczyźnie.

D rodzy tow arzysze ł  obywatele:

m i g łęboką satysfakcję. Pragnę w 
im ien iu  B iu ra  Politycznego K o m i­
te tu  Centralnego P o lsk ie j Z jed n o ­
czonej P a r t ii  Robotniczej i  swoim  
w łasnym  złożyć w am  z te j o kazji 
serdeczne gratu lac je  1 najlepsze W ytyczając  program  budow y roz- 
życzenia. Przekażcie, proszę, w y - w m iętego społeczeństwa socjalisty- 
ra z y  najwyższego uznania i g łę- eznego, budow y Polski końca la t 
bokiego szacunku d la  p a trio tyczn e j X X  w ieku , k ra ju  silnego i zasób
klasy robotn icze j i  całego praco­
w itego społeczeństwa m iasta B yto­
m ia , skupionego w okół sw ojej bo­
jo w e j i  zaangażow anej, 
o rgan izac ji p a rty jn e j.

nego — partia  nasza liczy  na w ie ­
dzę i  zaangażow anie P o laków , ni 

~~ *ch ta le n ty , energię, liczy  w  szcze 
m ie js k ie j gólności na ich zawsze żyw y  I go- 

*ący p atrio tyzm , w yrażany ofiarną
G órn iczy  B ytom  — k o ja rzy  się * rzete lną  praca, na każdym  stano-

w  świadomości P o laków  z bohater •—  ...............
skim i k a rta m i h is to rii w a lk  z u 
Ciskiem narodow ym  i społecznym,

w isku, wszędzie tam , gdzie tę tn i 
ry tm  naszej gospodarki, naszego 
życia społecznego.

*  ża rliw y m  patrio tyzm em  ludu  SZZus« f l*  s?c?y c im y ’
śląskiego. Po zakończeniu 1 w o j- osiągnęliśm y ja k o  naród
n y św iatow ej wasz zasłużony dta *® u<*°w *n e  zostało w y trw a łą , cięż- 
O jczyzny gród stał się cen tru m  J *  « r6 w n ie i
w a lk i o polskość Górnego Śląska. inaczej. W yd a jn a , rze-
Dziś w przededniu obchodów 60 Pr»ca. w ysoka gospodarność,
rocznicy powstań śląskich i p le- o rganizac ja , to jedyna dro-
biscytu pam iętam y, że stąd szły rek liza c ji ogólnonarodowych
------------- • ceiow «akie sobie w ytyczyliśm y.

w zorow a praca, rzetelne
rozkazy do w a lk i o zrzucenie ger- „ /  .J V  * 
mańsKieso ia rzm a . T u  m ieściła sie ł / ł «tegomańsKiego ja rzm a . T u  m ieściła się 
siedziba Polskiego K o m ite tu  P le ­
biscytowego, w w aszym  mieście

w yp e łn ian ie  obow iązków , a k ty w ­
ność w  sprawach społecznych,

botnicy d aw a li p rzyk ład  łączenia .?.d P °wied/ ' ia ,no f c i , za. Jiw»-
w a lk i o w yzw olen ie  narodowe i  a ra ju  > narodu  m ają  i m ieć bę- 

— o« zawsze najw yższą cenę. T y m i
właśnie cecham i w yró żn ia  się b y ­
tom skie społeczeństwo, społeczeń 
stwo m iasta, k tó re  dzis ia j odzna

społeczne. T e  szczytne k a rty  pol­
sk ie j h is to - - * -  ■ •_ h is to rii to  dzieło całych po­
koleń P o laków , k tó rzy  ja k  ei spod
znaku  Rodła i  powstańczych sztan- . __. _  . ,  -  „
darów  a iSdy nie ugięli się praed t? ? ., ' 1'  S ztandarem  Pracy
germ anizacyjną  ł  represyjna  p o li- w J ; -. . .  - represyjną  poli­
ty k ą  ówczesnego państwa n iem iec­
kiego.

Podczas X IV  P lenum  K om itetu  
C entralnego naszej p a rtii stw ier

Z  h is torią  waszego m iasta w iąże dziliśm y, że m im o trudności i  opóź- 
się działalność znanych przyw ó d - n ięń powstałych w skutek  nfe snr»v 
ców ludow ych i rew o lu cyjn ych  ja jących  w a ru n k ó w  k lim atycznych  
Górnego Śląska: Józefa S zafranka, — będziem y dążyć do w ykonan ia  
Em anuela S m olk i, Józefa Lom py, wszystkich zadań bieżącego roku.

także  działaczy ruehu robotn i 
czego: Stanisław a D rzy m a ły , K on-

Jestcśmy, drodzy tow arzysze, g łę ­
boko przekonani, że jest to i re-

rada Piecucha i w ie lu  innych. T u  »łne i m ożliw e. To  przekonanie po­
ży li ludzie szczególnie zasłużeni w  tw ie rd za  się tu , w B ytom iu , po- 
p atrio łyczn ym  w ychow aniu  m lo - tw ie rd za  się w  całym  w ojew ódz- 
dyeh .pokoleń P o laków . M arzen ia  i *w le  k a to w ick im , gdzie patrlo - 
idea ły , o k tóre  w alczy li, urzeczy- tyr-m i oddanie idei socjalizm u w y- 
w istn iam y dziś wspólnym  w ysil- raźa ją  się w  codziennej, rzetel

socjalistycznej, n iepodle- ne j pracy, w  codziennym  w v trw a -k ie in ,
g łe j Polsce.

W herbie B ytom ia In teg ra ln ie  ze­
spolone śą dwa zasadnicze elem en­
ty : piastowski orzeł i  postać gór­
n ik a . S ym bolizu ją  one pracę i  m i­

łym  dążeniu do obranego celu.
D z ięku ję  wam  za to i Jednocześ­

nie Składam w am  — mieszkańca* 
B ytom ia  — najlepsze życzenia peł-

_—  _______ „  ... ,___ ,    neeo powodzenia w  re a liza c ji n rzv .
łość O jczyzny; te  w artości c h arak - ję ty c h  zadań. Życzę w am , by w
te ry zu ją  bytom ską klasę robotn i­
czą. Bytom scy górn icy osiągają

waszych domach na co dzień eoś- 
eiło zadow olenie I radość, by p ięk -

dajność pracy wyższą od ś redn ie j niało wasze m iasto, by ży ło  się
całym  przem yśle węglowym , 

D ają  k ra jo w i rocznie p raw ie  28 
m ilio n ó w  ton w ęgla.

Podobnie ja k  górnictw o dobrze 
pracu ją  i d ynam iczn ie ro z w ija j:  
się przem ysł hu tn iczy , przemysi 
m aszynowy, a ta k ie  inne gałęzie  
tu ta j z lokalizow ane. B ytom  — m ia ­
sto kiedyś zaniedbane, dziś p rezen­
tu je  się coraz b ard z ie j okazale. 
P o d jęty  program  budowy i  reko n ­
s tru kc ji całych osiedli i  re jonów  
waszego m iasta przynosi ju ż  w ido­
czne i ko n kretn e rezu lta ty , zm ie­
nia oblicze m iasta, m iasta w k tó ­
rym  czyn społeczny wnoszony 
przez ludność stanowi część skła­
dową w artości, ja k ie  co roku  pow­
stają w  ty m  m ieście. Godzi się 
przypom nieć cenną, w łaśnie b y ­
tom ską in ic ja ty w ę  udziału  społe­
czeństwa w re a liza c ji budow nictw a  
m ieszkaniowego, a także program u  
zazie en ian ia m iasta, program u po­
rządkow ania  tego m iasta. Bogate  
są także  tra d y c je  rozw oju  k u ltu ­
ralnego B ytom ia , stanowiącego  
niegdyś cen tra ln y  ośrodek polskie­
go życia ku ltu ra lno-ośw iatow ego  
na G ó rn \m  Śląsku. S tw o rzy ły  one 
— te trad yc je  — w spaniałą podsta­
wę obecnego rozw oju  k u ltu ry  i 
ośw iaty

Tak ja k  kiedyś chlubą B ytom ia  
b; ło liceum  polskie im . Jana Smo­
lenia. tak  dziś słusznie szczycicie 
s -  - ’a ró w ka  jed yn a  w  swoim ro ­
dza ju , techn ikum  dla przodujących  
robotn ików , w k tó ry m  kształci się 
'r~"' wysoko kw a lifik o w a n y c h , za 
angażowanych ideowo, najlepszych  
przedstaw icieli ś lasko-zagłębiow- 
skie j klasy robotn iczej.

W  Instytucie  
Okrętowym  PS
s y m p o z ju m

oceanotechników
JU TR O , w  Ins ty tu c ie  O kręto ­

w ym  P o litech n ik i Szczecińskiej od 
będzie się Sym pozjum  S ekcji Oce- 
an o tech n ik i K o m ite tu  Badań M o­
rza P A N .

Podczas k o n feren c ji naukow ej 
podniesione zostaną problem y  
m. in. określenia m iejsca oceano- 
tech n ik i wśród Innych dziedzin na 
u k i i techn ik i, podstawowe charak  
te ry s ty k i pro jektow e, istniejących  
sta tkó w  naukow o-badaw czych, pro 
je k t  koncepcyjny systemu do eks­
p loatac ji złóż żelazowo-m angano- 
wych, rurow e ciągi w iertn icze  m or 
skie, i  inne. W  sym pozjum  udział 
wezm ą pracow nicy  nau ko w i P o li­
tech n ik i Szczecińskiej, a także za 
proszeni goście, m. in. z In s ty tu tu  
W ie rtn ic z o -N a fto w e g o  A kadem ii 
G órn iczo -H utn icze j w  K ra k o w ie , z 
K a te d ry  M edycyny M o rsk ie j i  T ro  
p ik a ln e j W ojskow ej A kad em ii M e­
dycznej z W yższej Szkoły M a ry ­
n a rk i W ojennej oraz pracow nicy  
B iu ra  P ro jektow o-K onstrukcyjnego  
Stoczni Szczecińskiej im . A . W ar- 
skiego.

Przed rozpoczęciem k o n feren c ji 
uczestnicy zw iedzą zak łady dyd ak­
tyczno-naukow e In s ty tu tu  O krę to ­
wego PS. O rganizatorem  sympo­
z ju m  Jest Sekcja O ceanotechniki 
K B M  P A N  fpC),

Kwiecień — miesiącem ubezpieczeń

„Jacy jesteśmy-79"
(Dokończenie ze str. 1) 2. Puchary redakcji „Kuriera

Szczecińskiego” zdobyły; Lice- 
PREZENTACJA szkól w na- um Medyczne, Technikum Me- 

szej imprezie składała się z chaniczno-Energetyczne I I  Li- 
czterech części: koncertu, wy- ceum Ogólnokształcące. Mc- 
wiadu z interesującym czło- dyczne Studium Zawodowe nr 
wiekiem przeprowadzonego 2 oraz Zespół Szkół Łączności, 
przez uczniów, zabawy towa­
rzyskiej oraz wystawy dorobku kom isJ‘ szkoły te
szkoły w minionym roku szkol- ° w S ” kyS
nym i pierwszych miesiącach d°b o rze  treści, a pozostałe elem en- 
bież. roku szkolnego. O kolej- ty 1.nl!>rezJ -  w yw iad , ta b a w i i 
nnćoi .... J w ystaw a dorobku n a jb ard z ie j od-noscl zajętych miejsc, a tym pow iadały  regu lam inow i im prezy, 
samym zdobyciu pucharów, de- w  porów naniu  z rokiem  ubiegłym  
cydowala suma punktów przy- “i 21*1 ,wi>r-
znanych przez członków jury głównie w  p & y g o M w im li  ̂ e Ł to w t  
za wszystkie cztery części skła- ora7- p re fe ro w an iu  fo rm y k ab are - 
dowre imprezy. to w e j, zgodnie z in ten c jam i o rg a -

H a  |
K u lim y  Ko°l?arza G r ^  rz  Z e  od red^ c ł̂ ^ K u rie ra ” . D yp lom y i 
liń s k i _  k ie r  a rty S y ^ T n y  D K K  wręczone zostaną na
H anna ży w c za k  -  r S r  k » spotkanlu- k tóre  staraniem  K u ra -  
rie ra  S zc L c T s k ie g o ”̂ 0 ^ “ :  T a f t  b ^ "jący  w ystaw y Adam  Bieńkow ski e zorganizow ane w  m a ju  br.
— wizytator Kuratorium Oświaty P T T rtn n v  j . . .i Wychowania i Andrzej Paszyn- PUCHARY dla zwycięskich 
ski — kier. działu imprez p m . szkół oraz dyplomy dla mło- 

PUCIIAR Kuratora ("światy dzieży za wyróżniający się u- 
i Wychowania otrzymuje Ze- dział w X V I cyklu imprezy 
spół Szkół Ekonomicznych nr >-Jacy jesteśmy — jakimi chce­

my być” wręczone zostaną na

175 lat instytucji
ubezpieczeń w Polsce

W  T Y M  ro ku  m ija  175 la t od Szczeciński O ddzia ł P Z U  w ypła- 
powstania in s ty tu c ji ubezpieczeń w  c ił w ro ku  ubiegłym  praw ie  600 
Polsce. M a ją  więc już swoją d łu - m ilionów  złotych ty tu łem  odszko- 
gą trad yc ję . Obecnie P aństw ow y dowań i świadczeń. W 1977 roku  
Z ak ład  Ubezpieczeń prow adzi oko- kw ota  ta  w ynosiła 460 m in  z ł. W  
ło 70 różnych fo rm  ubezpieczenia, porów naniu  z rok iem  1970 w yp ła - 
System atycznie w zrasta kw ota  w y - ty  w zrosły obecnie trzy k ro tn ie  
placanych odszkodowań. “ »‘- i -  ---------- --------------

Wstrząsająca wystawa

w  Domu K u ltu ry

Budow lanych

Dziecko w okresie
o k u p a c j i

h i t l e r o w s k ie j
M A M Y  M iędzynarodow y Rok  

D ziecka i  M iesiąc Pam ięci N aro ­
dow ej. Z  te j  o kaz ji w szczeciń­
skim  Dom u K u ltn ry  B udow lanych  
zorganizow ana została w ystaw a pn. 
„D ziecko w  okresie okupacji h it ­
le ro w s k ie j” . Ekspozycje stanowią  
zbiory Państwowego M uzeum  na 
M ajd an ku  w  Lub lin ie , ukazujące  
m artyro log ię  dzieci podczas I I  
w o jn y  św iatow ej.

W ystaw a fo to g ra fii pochodzą­
cych z najczarniejszego okresu na­
szej narodow ej h is torii, a ilu s tru ­
jących  przede w szystkim  tragedię, 
polskich dzieci. jest dopraw dy  
w strząsającym  dokum entem . Po 
je j  obejrzeniu  p ierzcha beztroska, 
powstaje pytan ie: Jak  mogło sie 
to  zdarzyć? (1)

Pogłębianie w społeczeństwie
wiedzy historycznej

(Dokończenie ze str. 1 )  — sekretarz W R Z Z  i  Ignacy K o-
, , . ,  , , w a lczyk — I  sekretarz K Z  w  S ta r-
łalnosci ideow o-w ychow aw czej l  g ardzk im  Przedsiębiorstw ie Bu- 
propagandy m a jące j w p ły w  na dow nictw a Ogólnego, 
działalność p ro d u kcyjn ą 1 e fe k ty w ­
ność gospodarowania.

_ . , , , ,  n a  Z A K O Ń C Z E N IE  dyskusji
a w o je  uw agi i doświadczenia z  głos zabra ł uczestniczący w  obra- 

pracy ideow o-w ychow aw czej i  p ro- dach pro f. P aw eł Bożyk — k le ro w - 
pagandow ej podczas dyskusji przed n ik  Zespołu D oradców  I  sekretarza  
s taw ili; S tan is ław  K rogulec — I  se K C  P Z P R  E dw arda G ie rka . W 
k re ta rz  K Z  P Z P R  „W lsko rd ” , W ła - swoim  w ystąp ien iu  pro f. P. Bożvk  
“ ysław  W ro n iko w sk i — działacz n aw iąza ł d o ' dyskusji, podkreślając  
Z B o w iD , S te fan  Rogalski — I  se- w ażkie  znaczenie pracy ideowo- 
k re ta rz  K M G  w  G oleniow ie, M a- w ychow aw czej w  kszta łtow an iu  po 
riusz C zarn iecki — I  sekretarz K o - staw  społecznych, w  przedstaw ia- 
m itetu  Środowiskowego K u ltu ry , n iu  praw d historycznych i ekono- 
Jerzy  K o ra lew sk i — sekretarz RW  m icznych ja k ie  m ia ły  m iejsce na 
F S Z M P . H a lin a  W oronko — sekre- przestrzeni 35 la t Polski Ludow ej, 
ta rz  K M G  w  K am ien iu . A n to n i M ó w ił także  o dokonaniach gospo- 
M ick iew icz  — I  sekretarz K U  darczych. o randze Polski w  świe- 
P Z P R  w  A kad em ii R o ln icze j. F ra ń - cip i dalszych przeobrażeniach ja -  
ciszek W arsiński — I  sekretarz k ie  stoją przed naszym k ra je m  i 
K M G  Łobez, Z y g m u n t G ład ko w ski ca łym  społeczeństwem.

W ie lu  szczecinianom  dała się po­
rządnie we zn ak i ubiegłoroczna  
sierpniow a u lew a. P Z U  w yp łac iło  
w tedy za szkody spowodowane 
deszczem 70 m in  z ł. Tegoroczna po 
wódź przyniosła rów nież  du­
że zniszczenia. Szacuje się w stęp­
nie. że w yp ła ty  odszkodowań 2 
tego powodu wyniosą około 12 m in  
zł.

Do n a jb ard z ie j powszechnych, do 
brow olnych ubezpieczeń należą ro­
dzinne ubezpieczenia na życie w  
zakładach pracy. O b jętych jest 
n im i 94 proc. p racow ników  zatrud­
nionych w  gospodarce uspołecznio 
nej. O chroną otoczona jest też 
cała rodzina, będąca na u trzy m a ­
n iu  pracow nika. W prow adzono tu  
cztery nowe typy ubezpieczenia. W  
jed n ym  z nich przew id u je  się ta k ­
że jednorazow e świadczenie z ra ­
c ji urodzenia się dziecka w  w y ­
sokości 10 proc. sum y ubezpiecze-

W iele korzystnych nowości w pro  
wadzono w  ubezpieczeniach dla 
em erytów . W  popularnym  zaś ubez 
pieczeniu „posagowym ” , zabezpie­
czającym  sta rt życ iow y m łodych  
lu d zi, m ożna zaw rzeć nową form ę  
um ow y, g w arantu jąca w yp ła tę  do­
da tko w ej p rem ii w  wysokości 20 
proc. sumy ubezpieczenia po ukoń­
czeniu przez dziecko szkoły śred­
n ie j, o ile  okres ubezpieczenia 
trw a  co n a jm n ie j 15 la t.

Bardzo popularne są ubezpiecze­
nia m ieszkań. W naszym  m ieście co 
drugie ob jęte  Jest ochroną ubezpie 
czeniową, a w  ro k u  ubiegłym  co 
szósty ubezpieczony o trzym ał od­
szkodow anie. A by u rea ln ić  odszko­
dowanie za za lan ie  m ieszkania, 
w prow adzono 75-procentowy doda­
tek  do norm  P Z U  stanowiących  
podstawę ustalenia wysokości szko 
dy. Łączy się to z podw yżka skład­
ki.

P Z U  prow adzi ró w n ież szeroka 
działalność prew encyjną. W roku  
bieżącym  przeznaczyło na ten cel 
ponad 13 m in  zł. W ykorzystane one 
zostaną m . in. na budowę k ład k i 
dla pieszych nad ul. W ie lka , na 
lik w id a c ję  zagrożeń na niebezoiecz 
nvch odcinkach dróg. na budowę 
obiek tó w  ochotniczej straży pożar­
nej, zb io rn ikó w  przeciw pożaro­
wych. na organizację opieki nad 
dziećm i na wsi. ( tu r)

koncercie galowym. Dyplomy 
dla młodzieży, przyznane po 
raz pierwszy otrzymają: Moni­
ka Andryslak z L'ceum Medycz 
nego. Waldemar Filek z Zasad­
niczej Szkoły Budowy Okrę­
tów, Stanisław Jaremko z Tech 
nikum Mechanicznego, Małgo­
rzata Luberacka z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych nr 2. M i­
rosław Mrowieć z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych nr 2, Te­
resa Subocz z Liceum Medycz­
nego i Mariusz Zeszot z Tech­
nikum Mechanicznego.

Gratulujemy zwycięzcom i 
nagrodzonym, szkołom dz ęku- 
jemy za udział w  imprezie, a 
instruktorom za przygotowanie 
młodzieży. Wszystkim — za 
wspólną, pożyteczną i poucza­
jącą zabawę. Do zobaczenia za 
rok. (aż)

SPORT SPORT I

P O LSC Y H O K E IŚ C I 
Z D E G R A D O W A N I

W C ZO R A J pa hokejow ych mis­
trzostw ach świata i E uropy Pol­
ska przegrała z USA 1:5 (1:2. 0:2, 
0:1).

P O LSC Y hokeiści n ie  będą g ra ­
l i  za d-wa lata w  m istrzostw ach  
św iata g ru p y  „ A ” w  Szw ecji. N a ­
sza drużyna przegra ła  mecz „ostat­
n ie j szansy” i została zdegrado­
wana do grupy „B ” bez względu  
na w y n ik  ostatniego rreczu z F in ­
land ią . W  drugim  m ec7u F in la n ­
dia w yg ra ła  z R F N  7:3 (1:2, 3:1, 
3:0).

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m/s „W łó k n ia rz” z N a rv i-  

ku,
m/s „W adow ice”  z D an ii, 
m/s „S u w a łk i” z D an ii, 
m/s „T arn ó w ”  z D an ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m/s „K o p a ln ia  G rzybów ” do 

Ham burga.
m/s „ k o p a ln ia  Moszczenica” 

do K ie lu .
m/s „Piotrk-ów  T ry b u n a ls k i”  

do D an ii

2 C 0  r e js ó w

m /s  „K o sza lin ”
DO SZCZECINA zawinął 

wczoraj motorowiec eksploato­
wany przez szczeciński Zakład 
Linii Europejskich i Żeglugi 
Promowej — m/s „Koszalin”, 
który powrócił z Rotterdamu. 
Była to jubileuszowa, 200 już 
podróż tei jednostki. *

Z  T E J O K A Z J I załogę odw iedzi­
ła  m atka  chrzestna m/s „K oszalm ”  
W anda W ojdyło . zasłużonv i d łu­
go letn i pedagog oraz delegacja  
m iasta patronackiego, k tó re j prze­
w odniczy ł w iceorezvdent K oszali­
na m gr H e n ry k  Sobolewski. W  
tra k c ie  spotkania H  Sobo’ e w 'k i  
udekorow ał banderę jednostki M e­
dalem  „Zasłużony d'a Z iem i Ko­
sza lińskiej” . zaś m atka  chrzestna  
w ręczyła dowódcv ko", ż.w  
dysław ow i Janosze piękną repro­
dukcję. Serdeczne g ra tu lac je  zło­
ży li całej za ło -^e  pr-e^s*a" !f' ' ’e 
d y rekc ji, k z  p r p n  i P a d v  Z a j a ­
dow ej ' PLO  życząc mar** o a r 2 om  
dalszych rów nie owocnych re j­
sów.

M/s „K oszalin”  w ybndowan** w  
Stoczni G dvń«kiet im  K o -" ’*n- Pa­
ry s k ie j. p ływ a pod bandera n , 0  
ju ż 13 la t  W tvm  czas:e o--*n-~ - 
ka przew iozła ponad 295 t ” s 'on  
różnych tow arów  drobnico-.** ch, 
zaś w o lv w v  z ty tu łu  te* . d - ‘8%?ł- 
ności przekroczyły  ?3<? m in zł de­
w izow ych M otorow iec zaw 11*5’ aż 
*°4 razv  do R otter-, 8*nu. 44 v "  *ve 
■’o L o ndvnu  ■ ’ fl-krotm e do * '- r -  
4ów  A n y lłi zaoVio -'n !'M  K?iv*a **zzv 
' " ł  też w  portach F ra n c ji i F ’n- 
lan d ii. (aw a)
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Przemówienie Jimmy C artera

Zawarcie porozumienia SALT II 
-  w interesie całej ludzkości

WASZYNGTON PAP. W przemówieniu wygłoszonym na do- A konkurencyjność towarów a- 
rocznej konferencji Amerykańskiej Akademii Nauk, prezydent merykańskich na rynkach świa 
USA Jimmy Carter poruszył m. in. sprawę radziecko-amery- towych maleje.
kańskiego porozumienia SALT I I  o ograniczeniu strategie«-— '•.. . .............................
nych zbrojeń ofensywnych. "gJF ^  ^Jj y

K o n c e n t r a c j a

egipskich w o js k  
na granicy z Libią
TRYPOLIS PAP. Libijska a- 

ge-ncja prasowa podała, że 
Egipt koncentruje wojska na 
granicy z Libią. W ciągu ostat­
nich dni do Egiptu zaczęli przy 
bywać z USA instruktorzy woj 
skowi, mający doświadczenie 
bojowe z Wietnamu oraz ame­
rykańska broń, w tym rakiety 
typu „powietrze — ziemia” i 
„powietrze — powietrze”. Agen 
cja nie wyklucza, że w celu 
odwrócenia uwagi opinii pu­
blicznej od separatystycznego 
egipsko-izraelskiego układu po­
kojowego Sadat może wszcząć 
awanturę wojenną przeciwko 
Libii, korzystając z poparcia 
Waszyngtonu.

Bezrobocie w Hiszpanii
W E D Ł U G  rap o rtu  Narodowego  

In s ty tu tu  Statystycznego, liczba  
bezrobotnych w  H iszpanii p rzekra ­
cza 1 m ilion  osób, stanow i zatem  
8 proc. całej ludności zdolnej do 
pracy.

M ło d zi poszukujący pierw szej 
pracy stanowią jedną trzecią ogó­
łu  bezrobotnych. Do sektorów  n a j­
b ard zie j do tkniętych bezrobociem  
należą — przem ysł budow lany, 
m etalurg iczny oraz ro ln ictw o.

Ujęto dusiciela
z  L o s  A n g e i e s

N O W Y  JORK P A P . W szystko  
w skazuje na to, iż udało się ująć  
osławionego „dusiciela ze w zgórz” , 
k tó ry  przez k ilk a  m iesięcy, oć 
w rześnia 1977 ro ku  do lutego 19<8 
ro ku , b y ł postrachem Los Ange­
les. W okresie ty m  na wzgórzach  
w  okolicach m iasta znaleziono cia­
ła  13 m łodych kob iet w  w ieku  od 
12 do 28 la t. W tra k c ie  poszuki­
w a ń  po lic ja  spraw dziła  ©koło 10( 
tysięcy in fo rm a c ji przekazanych  
przez m ieszkańców .i  w yznaczyła  
wysoką nagrodę za pomoc w  u ję ­
ciu m ordercy.

W  poniedziałek polic ja  po in for­
m ow ała, iż przypuszczalnym  spraw ­
cą m orderstw  jest K enneth  B ian - 
chi, k tó ry  przebyw a obecnie w 
w ięzien iu  w  stanie Waszyngton, 
oskarżony o zam ordow anie dwóch 
m łodych studentek. B ianchi, Jak 
stw ierdzono, zam ieszany b y ł ró w ­
nież w  p rzy n a jm n ie j 10 m orderstw , 
z 13 popełnionych w  Los Angeles, 
Zdaniem  po lic ji, u jęcie Bianchiego  
nie zam yka jednak spraw y, gdyż 
is tn ie je  możliwość, iż w  m order­
stw ach b ra ły  udział rów nież inne  
osoby. O skarżony n ie  p rzyzn aje  się 
do w iny.

Zamachy
R Z Y M  PA P . W nocy z ponie­

d z ia łku  na w to rek  dokonano v\ 
R zym ie i M ed io lanie trzech zam a­
chów bom bowych, które  na szczę­
ście n ie  spowodowały o fia r  w  lu ­
dziach, jedyn ie  znaczne stra ty  m a­
teria lne .

W  R zym ie wybuch bomb znisz­
czy ł dwa lokale w łoskie j p artii 
neofaszystowskiej. K ilk a  samocho­
dów  zaparkow anych w  pobliżu zo­
stało uszkodzonych, a z okien oko­
licznych domów w y lec ia ły  szyby 
W  M edio lanie bomba o dużej m o­
cy  zdem olowała kom isaria t p o lic ji 
niszcząc równocześnie pomieszcze­
nia znajdu jące się w  podziem iu.

Na razie żadna organizacja te r­
ro rystyczna nie przyznała  się do 
zam achńw.

ZE WSZYSTKICH osiągnięć 
nauki — powiedział prezydent 

najbardziej niebezpiecznym 
jest broń jądrowa, dlatego też 

wszystkich krajach ciąży 
odpowiedzialność za sprawo­
wanie kontroli nad straszli­
wym zagrożeniem jakie broń 
ta stwarza dla naszego życia i 
naszej cywilizacji. W tym kon­
tekście prezydent podkreślił 
wielkie znaczenie radziecko- 
amerykańskich negocjacji w 
sprawie zawarcia porozumienia 
SALT I I  o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych, 
co — jak się oczekuje — na­
stąpi w najbliższym czasie.

„Zawarcie SALT I I  — stwie-r 
dził prezydent Stanów Zjedno­
czonych — stanowić będzie o- 
gniwo w długim i stopniowo 
przebiegającym procesie mają­
cym doprowadzić do osiągnię­
cia rozsądnych rozwiązań ko­
rzystnych dla obu stron. Pro­
ces ten trwać będzie również 
po zawarciu SALT I I  i ma w 
konsekwencji doprowadzić do 
zakazu wszelkich prób z bro­
nią jądrową oraz do zawarcia 
kolejnego porozumienia SALT 
U l. Zbyt oswoiliśmy się z nie­
bezpieczeństwem jakie stwa­
rzają bronie nuklearne i cza­
sem zapominamy jaki ogrom 
zniszczeń mogą one spowodo­
wać. Musimy zdać sobie spra­
wę, że w razie wybuchu total­
nej wojhy nuklearnej ofiarą 
padłaby cała ludzkość — po 
wiedział prezydent. Zawarcie 
SALT I I  — dodał — zmniej­
szyłoby niebezpieczeństwo ta­
kiego konfliktu poprzez obniże­
nie poziomu zbrojeń strategicz­
nych, wstrzymanie prac nad 
nowymi systemami broni oraz 
wniesienie istotnego wkładu w 
ustanowienie bardziej ustabili­
zowanych stosunków politycz­
nych z ZSRR”.

Poruszając problemy gospo­
darcze prezydent Carter we­
zwał uczonych amerykańskich 
do zwiększenia wysiłków zmie­
rzających do opracowania no­
wych rodzajów i źródeł ener­
gii, co pozwoliłoby zmniejszyć 
zależność Stanów Zjednoczo­
nych od importu ropy nafto­
wej. Prezydent przyznał, że w 
wielu dziedzinach gospodarki i 
na polu nowoczesnych techno­
logii, USA coraz częściej prze­
grywają wyścig z Japonią i 
krajami zachodnioeuropejskimi.

LONDYN, WASZYNGTON, 
PARYŻ PAP. Doniesienia z 
Ugandy mówią o stale powięk­
szającym się obszarze, nad któ­
rym roztacza kontrolę rząd 
tymczasowy Jusufu Lulego. 
Gazety kenijskie piszą, że par­
tyzanckie oddziały ruchu rato­
wania Ugandy — jednego z u- 
grupo-wań wchodzących w skład 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Ugandy, którym kieruje 
Jusufu Lule — zajęły leżące 
na wschód i północ od Dżindży, 
miasta Mbale i Soroti. Mbałe 
to trzecie pod względem wiel­
kości miasto kraju po Kampa- 
li i Dżindży. Inne doniesienia 
wskazują, że oddziały rządu 
tymczasowego i jednostki fan­
za ńskie posuwają się w kierun­
ku bazy lotniczej Nakasongola, 
leżącej w centrum kraju.

Bułgaria: pierwsze słoneczna 
instalacje ogrzewcze

W*
V

c

W WODACH Tamizy 
«łowić można coraz więcej 
rozmaitych ryb, a co waż­
niejsze, ryby te nadają się 
do konsumpcji. Po kilka­
naście lat trwającej akcji 
oczyszczania wód rzeki, do 
niedawna niemalże nie róż, 
niącej się od ścieków prze­
mysłowych oraz po moder­
nizacji i rozbudowie miej­
skiej oczyszczalni ścieków, 
nad Tamizą zamieszkały 
tysiące ptaków', a wędka­
rze złowić mogą flądry. 
szproty a nawet węgorza...

NA ZDJĘCIU: biolodzy 
ze służby rzecznej podczas 
kontrolnego połowu ryb w 
Tamizie.

{Fot. CAF-Camera Press)

Garlo Pond -  wróg publiczny nr 1?
ZNANY włoski producent Cassandra Crossing” zostali o- nielegalne przejęcie 1,1 min do- 

filmowy, Carlo Ponti, skazany czyszczeni z zarzutu przestęp- larów stanowiących subsydium 
przez sąd włoski na 2 lata wię- stwa podatkowego. państwowe przeznaczone na
zienia oraz 22 mld lirów za Sąd uznał natomiast w inny- produkcję filmową i stawiające 
przestępstwa podatkowe, uwa- mi szereg osób ze ,.sztabu” Pon producenta w sytuacji winnego 
żany jest za pierwszą włoską tiego oraz kilku funkcjonariu- nadużyć na rzecz skarbu pań- 
osobistość, która popadła w tak szy bankowych ułatwiających stwa. 
poważne tarapaty z władzami — za wysoką łapówkę —  prze-
fiskalnymi. Ponti uznany zo- prowadzanie nielegalnych tran- Jeżeli dodać do tego pamięt-
stał winnym nielegalnego wy- sa-Kcji. Oszustwa podatkowe u- ną aferę o bigamii, której bo- 
wozu 30 mld lirów za granicę, dowodniono 22 osobom. haterami było małżeństwo Pon-
Jego słynna małżonka, Sophia Para Ponti—Loren posiada od tich i skandal związany z po- 
Loren oskarżona o usiłowanie szeregu lat obywatelstwo £ra'n- ślubieniem przez Pontiego jego 
przemytu cennych obrazów cuskie, kara zatem nie może obecnej żony — zrozumiałe 
ora.z innych dzieł sztuki została być egzekwowana, dopóki ska- jest, że para ta również nadal 
uniewinniona z zarzutu. Rów- zany znajduje się poza granica- nie cieszy się zbytnią sympatią 
nież inni aktorzy oskarżeni w mi Włoch. władz, a nawet — jak komen-
tym procesie — Ava Gardner, Wydany obecnie wyrok na tują agencje — Ponti, niezbyt 
Richard Harris i Kenneth Ross, Pontiego nie stanowi finału za- łubiana osobistość filmowa ma 
którzy zainkasowali poza gra- targu tego producenta z usta- wszelkie szanse zyskania mia- 
nicami Włoch honorarium za wodawstwem włoskim. Wyto- na „wroga publicznego nr 1 
udział w filmie Pontiego „The c-zono Pontiemu nowy proces o Włoch”.

(Korespondencja z Sofii)
MIASTECZKU akademie- energii słonecznej i geotermicz- 
kim w Sofii uwagę prze- nej, a dziwne urządzenia — to 
chodniów zwraca nowy, pierwsza słoneczna instalacja o- 

wielopiętrowy gmach z ogro- grzewcza w Bułgarii, 
dzonym obok placem, na któ- Pracownicy laboratorium po- 
rym znajdują się jakieś dziwne stawili sobie za cel optymaliza- 
płyty i poskręcane rury. Od ćję systemów służących do wy- 
niedawna w budynku tym znaj korzystania energii słonecznej 
duje się naukowo-produkcyjne i geotermicznej Ich dziełem 
laboratorium do wykorzystania jest m. in. oryginalny kolektor 

słoneczny przeznaczony do ce­
lów ogrzewczych, zmontowany 
obok budynku laboratorium. U- 
rządzenie to w miesiącach sło­
necznych dostarcza połowę e- 
nergii potrzebnej do ogrzewa­
nia wody dla mieszkańców bu­
dynku. Podobne urządzenie bu­
duje się już w kilkudziesię­
ciu miejscowościach, m in. na 
stadionie „Akademik” w Sofii 
oraz na kempingu „Oa2 is” o- 
podal miasta Miczurin nad Mo­
rzem Czarnym, które będą na­
leżeć do największych.

W laboratorium rozwiązuje 
się również wiele innych pro­
blemów związanych z podnie­
sieniem efektywności sło­
necznych instalacji ogrzew­
czych. Opracowuje się specjal­
ne ciepłomierze, systemy do au­
tomatycznego regulowania
procesami zamiany ciepła itp. 
Wspólnie z sofijskim Instytu­
tem Techniki Chłodniczej bu­
dowane są także tzw. termo- 
pompy, które wykorzystują wo 
dy termiczne m. in. do ogrze­
wania obiektów.

— Nasze sukcesy w tej dzie­
dzinie są ściśle związane ze 
współpracą z radzieckimi spe­
cjalistami — podkreśla następ­
ca dyrektora laboratorium — 
inż. Todor Gieorgiew. — Nie­
dawno zwiedziłem „słoneczny” 
poligon Akademii Nauk Turk- 
meńskiej SRR w Aszchabadzie. 
Doświadczenia zdobyte tam po­
mocne będą przy tworzeniu 
przez kraje — członków RWPG 
eksperymentalnego ośrodka do 
wykorzystania energii słonecz­
nej; placówka taka projekto­
wana jest kolo Miczurina nad 
Morzem Czarnym.

Należy oczekiwać, że automa­
tyczne słoneczne instalacje o- 
grzewcze w niedługim czasie 
ogrzewać będą większość bu­
dynków mieszkalnych i pu­
blicznych — bez szkodliwych 
spalin i bez skomplikowanego 
i drogiego wyposażenia.

NIKOŁAJ BUZIN

„Witiaź“ zakończył
o s t a t n i  r e js

M O S K W A  P A P . D o portu  w  K a ­
lin in g rad z ie  zaw in ą ł najstarszy ra ­
dziecki s ta tek  naukow o-badaw czy  
„ W itia ź” . Zakończył on swój 65, a 
zarazem  pożegnalny rejs, k tó ry  
t rw a ł dw a miesiące.

W ciągu 65 w yp ra w  na słynnym  
s ta tku  badawczym  przeprow adzo­
no n iezw yk le  bogate badania m órz  
1 oceanów. Rów nież ostatn i re js, 
podobnie ja k  poprzednie, b y ł b a r­
dzo udany. W  trakc ie  kom plekso­
wych badań w  głębokowodnych  
strefach M orza Śródziem nego i  
Oceanu A tlan tyckiego , uzyskano  
nowe, cenne dane naukow e, k tó re  
wzbogacą w iedzę ludzką o życiu  
gigantycznych zb iorn ików  wod­
nych.

R o p a  n a f t o w a

na Antarktydzie?
M O S K W A  PA P . Geolodzy już  

daw no usta lili, że szósty k o n ty ­
nent k ry je  w  swym  w nętrzu  licz­
ne bogactwa natura lne: rudę że­
laza, m etale kolorow e, w ęgiel ka ­
m ien n y, a naw et złoto i diam en­
ty . A le czy na A n ta rk ty d z ie  jest 
ropa? Uczeni z syberyjskiego od­
działu  A kad em ii N a u k  ZSRR tw ie r ­
dzą, że m ożna ją  tara znaleźć. W  
dodatku pewne w łaściwości tw o ­
rzen ia  się p o kryw y  lodow ej wska­
zu ją , tch zdaniem , na m iejsca, 
gdzie praw dopodobieństw o w ystą­
pienia ropy jes t najw iększe.
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Zasłużeni dla miasta i regionu
rach. P ięknie wyrosły topole, są 
ju ż  tak ie  grube.

Stanisław  K usyk, obecnie straż­
n ik  w  m agazynach Zarządu  K om -

ale w tedy rana nie w ydaw ała  ziem ię w alczyłem . N a jp ie rw  m y- w iele dróg. Posadziliśmy tysiące  
się groźna. P ie rw s .e  w ięzy k rw i ślałem, żc nie zostanę w  Płotach, drzew . W Ługaw inie zasadziliśmy 
złączy ły  go z ziem ią, na k tó re j że pojadę do Szczecina, nauczę piękny lasek na dwóch hekta- 
m ia ł spędzić później w ie le  la t się zawodu. Ale tu m ia łem  odpo- "*■ *"  * ' *
życia. A le na razie, po zw ycię- 4viedzialną pracę, obow iązki spo- 
stw ie, kaza li mu w racać na leczne. wreszcie ożeniłem  się 
wschód. N a jp ie rw  w  O patow skie, i zostałem.
gdzie pracow ał przy rozm inow a- -  - -
n iu , potem nad Bug i San, gdzie C Z U Ł  potrzebę d ziałan ia. Zało- p le tac ji Dostaw „ In te rm ag  , cią- 
strza ły  rozbrzm iew ały  jeszcze d łu - ży ł w  Płotach placówkę ORMO, głe ży je  życiem  swojego miastecz­
ko po w o jn ie . Było tu gorze j niż p ilnow ał dobytku te j ziem i. P ra - ka. Jest radnym  gm innym . M a ri­
na froncie: tam  w iedzie li p rzy . cował w  tym  czasie ja k o  strażnik w i go to, że budowa ta k  potrzeb- 
n a jm n ie j, z k tó re j strony' jest w  e lek tro w n i Rejow ice i Lisowo. nego tu dom u k u ltu ry  wlecze  
w róg, tu strzelano ze wszystkich Ale w krótce w ybrano go sekre- się od dwóch la t, że nie udało 
stron, w dzień i w  nocy. tarzem  kom itetu  partyjnego w  s:ę do te j pory założyć wody

To zam knięte  Już k a rty  ty c io - P łotach, a później sekretarzem  w szystkim  mieszkańcom Reska.
Cieszy się, że m iasteczko rozbu- 
daw ało się, że p rzyb y ły  nowe 
domy ł  paw ilony handlowe.

Do bogatej ko lekc ji odznaczeń  
w ojennych przybyło  jeszcze k i l ­
ka  cyw ilnych . To za te  szkoły, 
drogi, drzew a, za działalność spo­
łeczną i prezesurę w  założonym  
przez siebie lcole ZB oW iD : M e­
dal X -lec ia , O dznaka 1000-lecia, 
G ry f  Pom orski, Z ło ta  O dznaka  
Zasłużonego Pracow nika Rad N a-

Na swojej ziemi
rysu, przypieczętow ane długą li ­
stą odznaczeń polskich i  radziec­
kich, podziękowań  
służby” .

N A JP IE R W  o  jego życiu  de- Potem  m usiał decydować sam. wszystkich m ieszkańców. P rzy  u- 
cydował ślepy, n ieprzy- W  październ iku 1946 S tanisław  życiu  łopat i konnych zaprzę-

chylny człow iekow i Los. K usyk został zdem obilizow any, gów przyw racano w  n im  norm al-
Szesnastoletni m łodzieniec W rócił do sw ojej wsi, w stąp ił do ne życie,

ze św iadectwem  ukończenia szko- PPR, założył placówkę ORMO,
ły  powszechnej poszedł na służ- dostał karab in . I  postaw ił sobie

bę do gospodarzy bogatszych niż pytanie: co dalej? W dom u trzy  przew odniczącym  P rezydium  Gro-
' • Y — ' -  siostry, bieda. O ddał służbowy m adzkie j J ------ 4 —

karab in  w  depozyt na k ilk a  m ie­
sięcy, spakował się i pojechał

Jego rodzice w  lubartow skim  po­
w iecie. Tam  zastała go wojna, 
okupacja. W 1944 przyszło

Prezyd ium  M ie js k ie j Rady N aro ­
dow ej. W ładza na gruzach: maa- ^

w Im ien iu  steczko było zniszczone, porząd- rodowych,“ Srebrny K rzy ż  Zasłu- 
kowano je  w ie lk im  w ysiłk iem  gi i  — najświeższy — K rzy ż  K a -  
—_ "  w ale rsk i O rderu  Odrodzenia Pol­

ski.

D W A , a może trzy  lata temu  
W 1956 Stanisław  K usyk został Stanisław  K usyk m yślał o po- 

j - i .  —  — "' o- w rocie w  swoje rodzinne strony,
w  na Lubełszczyznę. Pojechał na 

zw iad. P rzyjechał.

wschodu polskie wojsko i S tan i- na zachód.

Rady N arodow ej 
Re9ku na całe osiemnaście lat, 

sprawy, o k tóre  dobi 
ją łem  się przez cały ten czas. — No ! ja k  będzie? — spytała

sław K u syk został w cielony do — Wiosną 1947 przyjechałem  do wszystkie udało się za łatw ić. To żona, też z tam tych  okolic. M a ł-
2 d y w iz ji jako  zwiadowca. Szedł PG R Budziszcze koło P łot
przez: W arszawę, Bydgoszcz, S ta- wspomina

polskich rodzin, resztaroga.rd, Jastrów, Z ło tó w  i Sie- _ 
k ie rk i — aż do B erlina, Koło N iem cy. Przepracow ałem  
Jastrowia odłam ek szrapnela zra­
n ił go w  tw arz; później, po w o j­
nie trzeba było  am putować oko. cać. Tu  m i się podobało

Było tu ju ż  k ilk a  nia"ań i
prawda, nie m iałem  dużych w y- żonek w zruszył ram ionam i:

sami zrobić, 
liosnę, m ówi.

siedziałem, co da się 
czego się nie da — 
Jestem zadowolony

lato , nie w racałem  do swoich, bo budowy szkoły w  Ig licach, z od- 
w łaściw ie nie było po co w ra - budowy szkół w  Ługaw in ie  i 

o tę Lubieniu  D olnym . Zbudowano

— E, pow ietrze tam  jakieś ta­
k ie  niezdrowe...

(tsk!)

Fot. Zb. Jodkowski

O T W A R C I E  [
w lata osiemdziesiąte

STOPNIOW O jaśniejszy staje się obraz polskich narodowych pro- m u ło w a !  fu n d a m e n ta ln a  za sadę  
blem ów la t osiem dziesiątych. A czko lw iek  X IV  Plenum  K o m ite tu  __ ia . . . ___ ________ r.
Centralnego poświęcone było  om ów ieniu  sytuacji jednego z działów  nadrzędnosci celów społecznych, 
gospodarki — uspołecznionego przem ysłu drobnego — jednak nie dys- H drugi —- stojąc na gruncie tej 
kutow ano w oderw aniu  od czasu, a przeciwnie — w jego ko n tek- zasady — uwarunkował wzrost 

i. , , . , , . jakości życia od wzrostu jako-
ROZWOJ tego przemysłu od- me z zapalonego zielonego świa ścj pracy Zgodnie z przewód- 

będzie się w dwóch etapach, tla. Przemyśl drobny dlatego nią myyą 0 kontynuacji stra_ 
Pierwszy, obejmujący lata 1979- otrzymał rangę przemysłu waż- tegii będzie inaugurowana V III  
80, będzie etapem mocnego roz- nego cjla rynku, kooperacji i Zjazdem PZPR dekada lat o-
ruchu, naciśnięcia pedału gazu eksportu, ponieważ chodzi o siemdziesiiątych _ okres dal
w organach centralnych, jak i prodująTę „w całym tego słowa szeg0 r02kwitu socjalistycznej 
we władzach terenowych, azpo J
gminę włącznie.

•«sportu, pc
>rodu!j*_ę w

? o X V
T'* % r  t t  t t -*i  Ojczyzny i rozwoju narodu poi-
P o  X l V  P l e n u m  f ' . ego- p™y ‘y™ ™ » -dan wysuwa się całokształt pro­

blemów rodziny. Dlatego wy­
siłki będą koncentrowane na 
gospodarce żywnościowej, bu­
downictwie mieszkaniowym, pro 
dukcji rynkowej, usługach, o- 
piece zdrowotnej, oświacie,

K C  P Z P R
Drugi natomiast etap obejmie 

całą dekadę lat osiemdziesią­
tych, ze zdecydowanym położe­
niem akcentu na pięciolatkę 
1980-85. Na tym etapie nastąpi 
już konsekwentne budowanie
przemysłu drobnego ale we- . . . . . . . .  . , oswrac.e,
dług wszelkich współczesnych znaczeniu, dobrej jakości,. atrafc- środowiska, turystyce
kryteriów nowoczesności i to cyjną dla krajowego klienta 1 ¿.u, rozwijaniu ,1T,adzeń
na takim jej poziomie, aby do- konkurencyjną na rynkach za- ^ S n a ln y c h  T t e T -
rastał on do poziomu nowocze- granicznych. _ . . . . . .  skich oraz kultury.
sności wielkiego przemysłu, aby Produkcja dła produkcji jest NA jEDn o  ze sformułowań 
jednocześnie wpływał na wzrost niepotrzebna! Ten fakt powin- w t podsumowani”  trzeba 
poziomu nowoczesności życia nismy sobie uświadomić powi- zwr6dć szczeg61ną uwagę, Dia
społecznego. Sprawa bowiem men on kształtować sposób, my nas d,a pGjski — mówił Ed
została postawiona niezwykle ślenia w okresie rozwijania tai- w ’d
jasno. Nie chodzi tu o produ- cjatyw terenowych, jak i w o- S 2ne ¿ k  żywnSśćTnie m t- • ,  byle kresie* już samej produkcji, tesiczne ma żywność i me mo-kowanie czegokolwiek żerny być uzależnieni od impar-

KURIER KULTURALNYZ O K A Z J I zakończenia szeroko 
zakro jo n e j a k c ji popularyzow ania  
sztuki te a tra ln e j pn. „ T e a tr 78” od 
było  się w Szczecinie uroczyste 
posiedzenie Zarządu O kręgu To w a­
rzystw a K u ltu ry  T e a tra ln e j. P la ­
cówkom , które  w yró żn iły  się w dy W O P oraz kołom  ł ogniskom
krze w ie n iu  zam iłow ań teatra ln ych , tea tra ln ym  działającym  w 13 szko-
przyznano dyplom y łach w Szczecinie i w ojew ództw ie.

L is ty  g ra tu lacy jn e  m in istra  k u l­
tu ry  1 sztuki o trzym ały  szczeciń­
sk ie  tea try  Współczesny l Polski,
Zakładow y Dom K u ltu ry  Stoczni O B R A Z Y  Edm unda W itkow skie-
SzczecińśkieJ 4m  A. W arskiego, go — znanego p lastyka szczecin- - .
K u ra to riu m  O św iaty 1 W ychowa- skiego, profesora PLSP, m alującego zniknięcie...) książeczk;
n ia  oraz K lub  „13 M uz” w konw encji tzw. syntezy zieleni, Stanisław a Rzeszowskiego „P ize-

Nagroda C en tra ln e j K o m is ji A k - prezentow ane są na w ystaw ie  in - rycerzom  Zakonu w  cyklu
c ji „ T e a tr 78” przypadła tym  ra- dywiduaLnej w Ośrodku In fo rm a - B ib lio teczk i H istorycznej W ydaw - 
zem T eatro w i L a le k  „Pleciuga” . c ji i K u ltu ry  Polskiej w Sofii. W  n ic tw  Szkolnych i Pedagogicz-

Dyipłomy uznania za upowszech- najbliższym  czasie planowane jest ny®“ -
n ianie k u ltu ry  te a tra ln e j przyzna- zorganizow anie zb iorow ej ekspo- A kc ja  opowieści rozgryw a się w 
no: T ea tro w i M uzycznem u, Pałaco- zyc ji plastyków  szczecińskich w czasach panowania w iaaysiaw a  
w i M łodzieży, domom k u ltu ry  — podobnym ośrodku w Budapeszcie. Jag iełły  w  1433 roku, m iędzy m n y- 
W D K , H etm an, K o le ja rz , Z . Ch. ' K tar'
Police, L uxpo lu  w  Stargardzie oraz CHOR P A M  Ś P IE W A
D K  Budow lanych, k lubom  — G ar- W E f r a n CJI
nizonow em u i Pom orskiej Bryga

H IS T O R IA  D LA  M Ł O D Z IE Ż Y
K S IĄ Ż E K  historycznych dla m ło­

dzieży n ie  m am y w nadm iarze, a

{iraw dziw ą rzadkością na tym  po- 
u są w ydaw nictw a poświęcone 

»fabularyzow anym  dziejom  Pomo­
rza Zachodniego. D latego też w ar- 

odnotować pojaw ienie się (i

Sumy przeczuwają 
trzęsienie ziemi
T O K IO . W czasie siedmio- 

m iesięcznych eksperym entów  w  Ja­
pońskim ośrodku badań morskich  
stwierdzono, że zachowanie się su­
m ów  zm ienia się dostrzegalnie  
przed zb liża jącym i się trzęsieniam i 
ziem i. W yn ik i doświadczeń, po­
tw ierd za jące legendarne zdolności 
sum ów, przedstawiono na poświę­
conej trzęsieniom  ziem i konferen­
c ji kom itetu  zapobiegania klęskom  
żyw io łow ym . Jak stw ierdzono. 85

Eroeent w yczuw alnych dla c z łow ię- 
a wstrząsów było  sygnalizowa­

nych uprzednio Drzez dość dziwne  
zachow anie się wąsatych ryb.

m i na Z iem i Szczecińskiej (S ta r­
gard, L ip ian y ). W książce przew i­
ja  się cała plejada słynnych po­
staci h istorycznych — k ró l Jagieł- 

E łr T P P iw  „ ło, k ró l D an ii, N orw eg ii i Szw ecjiS Z C Z E C IN  jest liczącym  się o- słnoski E rv k  I  oraz cała
S i f ł a ? S t e i  p o S r i i b f  B a f-
Aca‘;rom,aC Can

ta t, rodzi się nowy profesjonalny g C2^ inSałUp? isat V0  0 P ^  w ypraw y
jon^h^^ŚSianachy i°a m b iri a c h Z a r ty - husytów pod wodzą Ja-
i?vcznvch -  ̂ K am era ln y  Chór PR na Czapka z Sanu na opanowaną  styczn ym  K am era ln y  Chor PR przez B randenburgię Now ą M archię  
i T V  pod dyrekc ją  Jana Szyrockie (dziś południowe rejony: Szczeciń-

8 Do wysokiego szczebla, na ja k i S ^ z a f a ^ n i e ^ m z e z  ‘ K ^ S ó w  w zniósł swój poziom w ykonaw czy ®raz zagarnięte przez icrzyza  
Chór A kadem icki P o litech n ik i Pom orze. (ław)
Szczecińskiej, zb liża ją  się pow oli ____ ________________________ .
lecz nieustannie studenckie chóry  
innych naszych uczelni. S p rzy ja  ią 
tem u liczne k o n tak ty  artystyczne  
z zagranicą

We F ra n c ji — w ram ach kole­
żeńskiej w izy ty  u chórzystów  z D i­
jon — gości w łaśnie Chór Pom or­
skiej A kad em ii M edycznej pod k ie  
row nietw em  Jana Se-idla. Nasa 
chórzyści odw iedzą P aryż  t D ijon.
Przew idziane są rów nież 3 koncer 
ty  w  D ijo n  l  okolicach. P ow rót do 
Szczecina przew idziano na 1 m a­
ja.

czego i przy okazji. Nie cho- Przemysł drobny nie może da- , , b6ż , Komkluzia teen
dz, O b e z k r j d y ^ ^ ^ w ^ ^ u k ^ n ^ ^ t a J  po- £ n | ł ! j Ł " ^ ć  S K

, 'A rssz
przemysłu drobnego powinno }ąc S  n n P • C ? PT  
bvć- S idne atrakcyjne este tią> przed rz9dem 1 społeczeń-
tycżne. Naszyan zadaniem', a nde a T S ?  re fleS r
tylko marzeniem jest, aby każ- E S 0 . “ yśl“ ia . 1 J 50 ,reIteksJ> 
dy polski wyrób, każdy artykuł ogolne]. Przede wszy-
cieszył oko swoją estetyką i lak z. teg<? wyraka przyj
pod tym też wglądem konku- dzle n.am “ J, m.lerzyć z lataml 
rował z artykułami chociażby osiemdziesiątym, równie am- 
francuskimi lub japońskimi, e- bltme Jak dotychezos-

TARCHOMIŃSKA „POLFA” jest jednym z najważniejszych 
zakładów polskiego przemysłu farmaceutycznego. Znana jest 
przede wszystkim jako producent antybiotyków — penicyliny, 
streptomycyny, tetracykliny i innych. Wytwarza się lu po­

nadto organopreparaty, m. in. lipotropinę i insulinę, leki hor­
monalne, witaminy i barbiturany. Duża część produkcji z Tar- 
chomina wysyłana jest na eksport. Odbiorcami jest 60 krajów 
na 5 kontynentach.

NA ZDJĘCIU: Barbara Madera obsługuje urządzenie wytwa­
rzające tabletki elenium. (CAF—Radkiewicz)

nerdowskimi czy czeskimi. Tyl­
ko wtedy przemysł drobny wy- 
wiążcyŁ; ze swojego zadania 
s p o ttH fe . tylko wtedy bę- 
dzi '^ ■ jio g łi mówić, że pod 
wzglęojm znaczenia społeczne­
go rójmy jest przemysłowi 
wielkiemu. Ro owej wyso*kiej 
rangi nie zagwarantuje uchwa­
ła Plenum KC. Przemysł drob­
ny musi ją sobie po prostu wy 
pracować, stawiając od począt­
ku sam sobie wysokie wyma­
gania.

Edward Gierek, podsumowu­
jąc obrady X IV  Plenum, nie­
przypadkowo w kontekście prze 
mysłu drobnego nawiązał do 
zadań iat osiemdziesiątych. Bę­
dą om — jak powiedział — 
kontynuacją strategii V I i V II 
Zjazdu, z których pierwszy sfor-

Jerzy KOCHAŃSKI

Po ten
„Kwiat Magnolii"

Ul TURNIEJ Tańca Towarzyskie­
go o „Kwiat Magnolii" mamy już 
za sobą. W imprezie, która odby­
ta się 22 bm. w Szczecinie, wzię­
to udział 46 par z Polski, ZSRR i 
CSRS, reprezentujących bardzo 
wysoki poziom umiejętności. Byty 
tańce standardowe i latynoame­
rykańskie.

Tancerze — młode dziewczęta 
i chłopcy, najczęściej studiujący, 
wystąpili w zachwycających krea­
cjach. Panowie — w uroczystych 
frakach i koszulach dopasowa­

nych do koloru stroju partnerki. 
Panie — w sukniach na sztyw­
nych halkach przy tańcach kla­
sycznych, bądź opinających figu­
rę szatach, podkreślających ich 
wdzięk i urodę — przy rytmach 
nowoczesnych

Wszyscy starali się wypaść jak 
najlępiej i zwrócić na siebie uwa­
gę jurorów i publiczności. Główna 
nagroda turnieju — „Kwiat Mag­
nolii" i puchar — przypadły w 
udziale parze z Czechosłowacji.

(wys)

ZSRR. Czerepowiecki kombinat azotowy w obwodzie wolo-
godzkim po dojściu do pełnej mocy będzie wytwarzał I 700 000 
ton nawozów z^rowy^h rocznie

NA ZDJĘCIU: budowa hali kondensatorów.
(CAF—TASSj

TEMAT: dziecko, jego po­
trzeby materialne i uczu­
ciowe oraz stan i możli­

wości ich zaspokajania w świet­
le przepisów prawa omawiano 
na niedawnym posiedzeniu sej­
mowej Komisji Oświaty i Wy­
chowania. W materiałach do­
starczonych posłom przez Mini­
sterstwo Pracy. Płac i Spraw 
Socjalnych zwrócono m. in. uwa 
gę na szczególne rozbudowanie 
w kodeksie pracy sprawy 
ochrony kobiet ciężarnych oraz 
uprawnień związanych z macie­
rzyństwem.

P R Z E P IS Y  kodeksu pracy rozcią­
gają się na cały okres ciąży, chro­
nią m. in. przed rozw iązaniem  sto­
sunku pracy przez pracodawcę, 
którego zobow iązują do udzielania  
kobiecie ciężarnej zw olnień na ba­
dania lekarskie, zakazują zatrud­
n iania w  nocy i  w  godzinach nad­
liczbow ych oraz delegowania bez 
je j  zgody do pracy poza stałym  
m iejscem zatrudn ien ia . Pracodaw ­
ca ma rów nież obow iązek zatrud­
niania kob iet c iężarnych przy  pra­
cach dla nich n ieszkodliw ych przy  
zachowaniu dotychczasowych za­
robków . Kobieta może skorzystać 
z urlopu m acierzyńskiego ju ż na 
miesiąc przed przew idyw aną datą 
porodu, jeśli zaś nie skorzystała  
z części urlopu przed porodem, to 
po porodzie przysługuje je j urlop  
m acierzyński w pełnym  w ym iarze.

N arodziny  dziecka powodują  
zwiększone w yd atk i. 1 m aja  ub. 
ro k ii wprowadzono jednorazow y za­
siłek w wysokości 2 tys. zł za każ­
de dziecko, niezależnie od źródła  
utrzym ania  m a tk i 1 ew entualnych  
upraw nień do Innych zasiłków  Do 
końca 1978 r. z zasiłku tego sko­
rzystało ju ż 455 tys. m atek. W  ro ­
ku  bieżącym  w y d atk i z tego ty tu łu  
szacuje się na ok. 1,4 m ld  zł.

Potrzeby dziecka -  nie tylko materialne
Pracow nica-m atka  może otrzym ać  

3-le tn i u rlop  bezpłatny, przezna­
czony na opiekę nad dzieckiem  do 
la t 4. Jeśli w  czasie trw a n ia  u rlo ­
pu bezpłatnego urodzi się drugie  
dziecko — przysługuje znów urlop  
m acierzyński i  następny urlop  bez­
p ła tny . U rlo p y  bezpłatne w  w ym ia ­
rze do 6 la t uważa się za okres 
zatrudn ien ia  w rozum ieniu  prze­
pisów o powszechnym zaopatrzeniu  
em eryta lnym  oraz o świadczeniach  
pieniężnych z ubezpieczenia społe­
cznego. M atka  przebyw ająca na 
urlopie bezpłatnym  może zostać 
skierowana do szkoły średniej, 
wyższej, na studia podyplom owe  
lub  doktoranckie, jeśli chce — mo­
że być rów nież skierow ana na kurs  
podnoszący k w a lifik a c je  zawodowe.

U praw nien ia  do zasiłku rodzin­
nego przysługują obecnie m. in. 
wszystkim  pracow nikom  1 chałup­
nikom  zatrudn ionym  w  pełnym  
w ym iarze  czasu pracy. Od sierpnia  
1974 r. wprowadzono zasiłek na 
dziecko ka lek ie  w  kw ocie 500 zł 
miesięcznie. D zieci pozostałe po 
zm arłym  o trzy m u ją  ren tę  rodzin­
ną dó 16 la t, a jeśli się uczą — 
do 25 la t. D z ie c i-in w a lid z i I  i  I I  
grupy m ają  praw o do ren ty  do 
końca życia. M in im u m  w aru n kó w  
m ateria ln ych  zapew nia dzieciom z 
rodzin rozbitych I  znajdujących się 
w  tru d n e j sytuacji z powodu nie­
możności w yegzekw ow ania św iad­
czeń fundusz a lim en tacy jn y , u- 
tw orzony 1 stycznia 1975 r.

W IM IE N IU  poselskiej pod­
komisji do spraw opieki nad 
dzieek:em referat przedstawiła 
po« Maria Łopatkowa (PZPR), 
przypominając m. in., że uchwa­

lona przez Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ Deklaracja Praw Dziec­
ka stanowi, iż warunkiem har­
monijnego rozwoju osobowości 
dziecka jest zapewnienie mu mi 
łości, zrozumienia, bezpieczeń­
stwa moralnego i materialnego. 
Unormowania zawarte w na­
szym kodeksie rodzinnym i opie

b rak  jfciegokolwiek podkreślenia  
konieczifeści ochrony em ocjonalnej 
6fery ż jia  dziecka.

Posłana postulowała w yraźne  
sform ułwanie w  kodeksie rodzin­
nym  i  piekuńczym  praw a dziecka  
do m iłłc l. M ia ło b y  tó znaczenie 
nie ty lp  d eklaratyw ne, albow iem  
stwarzałby obowiązek zabezpiecza­
nia o irony ty c ia  uczuciowego  
dzieckawe wszystkich innych ak ­
tach Jfe ia tyw nych . W  referacie

W S £ J U
kuńczym podporządkowane są 
naczelnej zasadzie ochrony do­
bra dziecka.

P O JĘ C IU  dobra dziecka stosowa­
nem u przez nasz kodeks, choć o- 
bejm uje  ono w szystkie podstawo­
we potrzeby dziecka, można jed­
nak postawić zarzut zb ytn ie j ogól­
nikowości. W ystępuje m ianow icie  
pew ien b rak  rów now agi m iędzy  
środkam i ochrony potrzeb m ate­
ria ln ych  i  duchowych dziecka. Ż a­
den z a k tó w  norm atyw nych  w yż­
szej rangi nłe stanowi w yraźn ie, 
że praw id łow y rozw ój i w ychow a­
nie d z id k a  nie jest m ożliw e bez 
m iłości i  pełnej akceptacji ze stro­
ny rodziców  lub opiekunów. Ża­
den z przepisów nie wprowadza ta ­
kich pojęć ja k  w ięź uczuciowa, 
czy bezpieczeństwo m oralne. Rów­
nież w  przepisach niższej rangi

zwrócon uwagę m. in. także na 
potrzebj ujednolicenia przepisów  
regulu jiych przysposobienie i o- 
parcia jh na założeniu ca łkow ite ­
go zróhania sytuacji dziecka w  
rodzin it adopcyjnej z sytuacją w 
rodzinie biologicznej. W każdym  
wypadła adopcji pow inien być spo 
rządzon* nowy akt urodzenia dzie­
cka, a lady adopcji pow inny być 
zatarte  także we wszystkich In ­
nych lokumentach dotyczących  
przeszłoci dziecka. Rozwiązanie ta ­
k ie  zwęszyłoby poczucie bezpie- 
czeństvfl rodzin adopcyjnych.

Obokidopcjl w ie lką  szansę pra- 
widłowjo rozw oju dzieci opusz­
czony c i stw arzają rodziny zastęp­
cze. Jętek obecne rozw iązania nłe 
zapewnjją ani dziecku, an i ta k ie j 
rodziniłniezbędnego poczucia bez- 
pieczeijffia i stabilności. Należy  
rozw.jptefcłWylączenie możliwości

przyw rócenia rodzicom  biologicz­
nym  w ładzy rodzicielskiej nad 
dzieckiem  umieszczonym w  rodzi­
nie zastępczej, z k tórą  jest ono sil­
n ie  zw iązane em ocjonalnie. N ie ­
zbędne jest także rozszerzenie moż­
liw ości o rzekania pełnego zakazu  
k o n tak tó w  osobistych rodziców na­
tura ln ych  z dzieckiem  przebyw a­
jącym  w  rodzin ie zastępczej. Pro­
blem  ko n taktó w  dziecka z rodzi­
cam i n a tu ra ln y m i w ystępuje ró w ­
nież w  rodzinnych domach dziecka, 
gdzie także należy zakazać rodzi­
com n atu ra ln ym  pozbawionym  w ła ­
dzy rodzicielskiej osobistych kon­
ta k tó w  z dzieckiem.

W  dyskusji zabrał m. in . głos 
prof. d r Janusz Reykowski, zw ra­
cając uwagę, że problem y w ycho­
wawcze o n iezw ykłym  nieraz stop­
n iu  k o m p lik a c ji w ystępują nie ty l­
ko w  rodzinach dotkniętych pato­
logią społeczną, ale także w ro­
dzinach norm alnych oraz w  od­
niesieniu do dzieci, k tó re  nie w y­
kazują żadnych odchyleń od nor­
m y. M . in, k o n flik ty  o dużym  na­
sileniu w  środowisku rów n o ła tkó w  
p o tra fią  doprowadzić do trw a łych  
wypaczeń osobowości, gdy n iektóre  
dzieci w ykazu ją  postawę agresyw­
ną i często wręcz pastwią się nad  
kolegam i. Z jaw isk iem  coraz częś­
ciej sygnalizow anym  przez psycho­
logów są kryzysy w  stosunkach 
dzieci i rodziców , prowadzące do 
dram atycznej sytuacji, sprzyjające  
dem oralizac ji n ie letn ich, alkoholiz­
m ow i 1 innym  zjaw iskom  krym in o ­
gennym. Rodzice, k tó rym  nie moż­
na zarzucić poważnych zaniedbań  
wychow aw czych dysoonuja pełną 
władzą rodzicielską. jeśli jednak  
w norm alnych rodzinach w ystępu­

ją  sytuacje, w yw iera jące  s kra jn ie  
negatyw ny w p ływ  na rozw ój dz ie ­
cka, należy się zastanowić nad c e ­
lowością i  możliwością powołam ia  
różnego rodzaju  środków In g e re n ­
c ji we w ładzę rodzicielską w  stto- 
sunku do tych rodziców.

W icem arszałek S ejm u, pos. H aili- 
na Skibniew ska (bezp.) m ó w iła  
m. In. o p rzerażającym  zjaw isku  
sieroctwa społecznego. Zdano ju ż  
sobie sprawę z tego, te  najskutecz­
niejszym i środkam i przeciw działa­
ją c y m i tem u zjaw isku jest zapew­
nienie dzieciom  środowisk rodzln- 
nopodobnych. O kazuje się jednak, 
że społeczeństwo nie jest do tego 
zadania przygotow ane — szw anku­
ją  rozw iązania p raw ne 1 organiza­
cy jne  Oraz zabezpieczenie m a te r ia l­
ne. Jedną z przyczyn jest tu  p ra w ­
dopodobnie trad ycy jn e  podejście do  
problem ów  sieroctwa społecznego 
i  nędzy. D aw n ie j tw orzono różne­
go rodzaju fo rm y zam knięte, d ą ­
żąc do e lim inow ania  tych  sytu acji 
z norm alnego życia społecznego. 
Now e podejście do tych zagadnień  
wym aga sko jarzenia kom petencji 
różnych in s ty tu c ji i  o rganizacji 
Jedną z m ożliwości stw arza nie  
w ątp liw ie  środowisko zam ieszkania  
W Koszalinie np. eksperym ental 
nie powołano w  miejscu zamiesz 
kan ia  bank in fo rm a c ji o różnorod­
nych ludzkich potrzebach. P ra k ty ­
kę taka w arto  upowszechniać.

W ZAKOŃCZENIU dyskusji 
pos. Maria Łopatkowa wyraziła 
opinią, że dyskusja dostarczyła 
materiału m. in. do opracowa­
nia dezyderatu, postulującego 
włączenie do kodeksu rodzinne­
go i opiekuńczego prawa dziec­
ka do zapewnień  ̂ mu społecz­
nej miłości.

SPRAWOZDAWCA I

P O J E D Y N K I na parkiecie obiek­
ty w n ie  i surowo oceniali sędzio­
w ie.

(Foto Zb. Jodkowski)

JAM ES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 Jomes Clavel!
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— Ależ proszę mnie źle nie rozumieć — powiedział 

prędko major. — Ja się tylko tak spytałem. To... to 
jest wszystko, co mam. — Zmusił się do uśmiechu.— 
Dziękuję. Zatem po obiedzie. Aha, jak sądzicie, ile 
czasu trzeba, żeby... żeby się tego pozbyć.

— Postaram się jak najszybciej. Warunki jak zwy­
kle. Dziesięć procent ceny sprzedażnej dla mnie — 
odparł krótko Król

— Oczywiście. Dziękuję. I  raz jeszcze dziękuję za 
tytoń. — Teraz, kiedy już wszystko zostało powie­
dziane, majorowi Barry spadł wielki kamień z serca. 
„Jeśli się poszczęści — myślał schodząc pospiesznie ze 
wzgórza — dostaniemy sześćset do siedmiuset dola­
rów. A to,' jeśli będzie się ostrożnie wydawać, starczy 
na żywność przez wiele miesięcy”. Major nie pomy­
ślał ani razu o poprzednim właścicielu zapalniczki, 
który powierzył ją jego opiece dawno temu, idąc do 
szpitala, z którego już nie wrócił. Ale to należało do 
przeszłości. Dziś on był właścicielem zapalniczki. Na­
leżała do niego. A więc mógł ją sprzedać

Król wiedział, że przez cały ten czas Grey nie spu­
ścił z niego oka. Podniecenie wywołane ubijaniem in­
teresu przed barakiem żandarmerii dodatkowo polep­
szyło jego i tak już dobre samopoczucie. Zadowolony 
z siebie szedł pod górę łagodnego wzniesienia, machi­
nalnie odpowiadając na pozdrowienia ludzi, których 
znał — oficerów i żołnierzy — Anglików i Australijczy­
ków. Co ważniejszych wyróżniał specjalnie, pozosta­
łym przyjaźnie kiwał głową Zdawał sobie sprawę 
z ich wrogiej zawiści, ale to go nie martwiło. Przy­
wykł do tego, a nawet bawiło go to i dodawało splen­
doru. Przyjemne było także i to, że nazywano go 
Królem. Napawało go dumą, co osiągnął jako czło­
wiek i jako Amerykanin. Dzięki sprytowi stworzył 
świat i teraz przyglądał się temu światu z niepomier­
nym zadowoleniem

Przy baraku dwudziestym czwartym, zamieszkanym 
przez Australijczyków, zatrzymał się i wsadził głowę 
do środka

--------------------- 20 --------------------
— Hej, Tinker — zawołał. — Zamawiam golenie 

i manicure.
Tinker Bell był niski i żylasty. Skórę miał mato- 

wobrązową, oczy małe, brunatne i łuszczył mu się 
nos. Z zawodu był postrzygaczem owiec, ale tu, w 
Changi, trudno było o lepszego fryzjera.

— A cóż to, znowu masz urodziny? Robiłem ci ma­
nicure nie dalej jak przedwczoraj.

— A dzisiaj zrobisz mi znowu.
Tinker wzruszył ramionami i wyskoczył przez okno 

na zewnątrz. Król rozsiadł się na stojącym pod oka­
pem krześle i z zadowoleniem rozluźnił wszystkie 
mięśnie, a Tinker owinął mu szyję serwetą i ustawił 
głowę pod właściwym kątem.

— Spójrz tylko, bracie — powiedział podsuwając 
Królowi pod nos kawałek mydła. — Powąchaj.

— Ej, to jest rzeczywiście cymes — rzekł Król 
uśmiechając się szeroko.

— O takiej marce nie słyszałem. Ale słowo ci daję, 
bracie, że to jest fiołkowe Yardleya! Jeden koleś 
ściągnął je, kiedy był na robotach. I  to prosto sprzed 
nosa jakiemuś Japońcowi. Kosztowało mnie trzydzie­
ści dolarów — powiedział i nie mrugnął okiem podając 
podwójną cenę — Jeśli chcesz, to zachowam je spe­
cjalnie dla ciebie

— Wiesz co? Będę ci płacił piątkę zamiast trzech 
tak długo, jak ci starczy — zaproponował Król

Tinker obliczył prędko w myśli. Mydto starczy 
dajmy na to na osiem razy, względnie na dziesięć.

— Daj żyć, chłopie — odparł. — Ledwo wyjdę na 
swoje.

— Dałeś się nabrać, Tink — wymruczał Król. — 
Takie coś to jó. mogę kupować na kilogramy po pięt­
naście za sztukę

— Cholerny świat — wybuchnął Tinker udanym 
gniewem — żeby koleś mnie brał za frajera¿ Tego 
już za wiele! — Z furią rozmieszał pachnące mydło 
w gorącej wodzie aż utworzyła się piana Wtedy ro­
ześmiał się

— Nie ma co, chłopie, faktycznie jesteś Królem.
— A jak? — odparł z zadowoleniem Król. Od daw­

na ’ yl z Tinkerem za pan brat.

•cdn1
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4-6 maja w Szczecinie

Bc’íserzy będą walczyć 
o nagrody „Gryfa“

TO już po raz dziesiąty na 
szczecińskim ringu odbędzie się 
międzynarodowy turniej pięś­
ciarski, któremu patronuje na­
sza redakcją. Początkowo pla­
nowaliśmy przeprowadzić zawo 
dy we wrześniu okazało się 
jednak, że pierwsze dni maja 
od dawna już zarezerwowano 
w międzynarodowych kalenda­
rzach bokserskich na szczeciń­
ską imprezę.

Godz. 18 —  stadion 

przy Twardowskiego

Pogoń -  W isła
DZIŚ ekstraklasa rozegra 

X X II I  kolejkę spotkań. W 
Szczecinie dojdzie do ciekawe­
go pojedynku. Pogoń podejmo­
wać będzie mistrza Polski, 
Wisłę Kraków. Niestety druży­
nie „Białej Gwiazdy” nie wie­
dzie się w tej edycji mistrzostw 
I ligi i jest ona w strefie spad 
kowej. Wisła to jednak groź­
ny przeciwnik dla każdej dru­
żyny, toteż zainteresowanie 
spotkaniem jest b. duże. Po­
goń zapowiada wystąpienie 
swej drużyny w aktualnie naj­
silniejszym składzie. Wisła tak­
że. Warto przypomnieć, że tre­
ner Kulesza powołał na mecz 
z Holendrami aż 3 krakow­
skich piłkarzy: Płaszewskiego, 
Na walkę, Lipkę.

X  Międzynarodowym Turnie­
jem Bokserskim o Nagrodę 
„Gryfa Szczecińskiego” intere­
sowało się wiele państw, nie 
tylko europejskich. Pisaliśmy, 
że do Szczecina zamierzają 
przyjechać pięściarze Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, niestety do dnia 
dzisiejszego nie wpłynęło po­
twierdzenie przyjazdu ekipy 
KRL-D. Natomiast jest już 
pewny przyjazd do naszego 
miasta zawodników Meksyku 
i prawdopodobnie Algierii. Tak 
więc obok bokserów państw e- 
uropejskich w X MTB wystą­
pią pięściarze Ameryki i Afryki. 
Do dnia wczorajszego potwier­
dziły już przyjazd ekipy bo­
kserskie: ZSRR i Łotewskiej 
SRR, NRD, Bułgarii, Meksyku 
i oczywiście Polski.

X MTB rozpocznie się w pią­
tek 4 maja a finały rozegra­
ne zostaną w niedzielę przed 
południem. Walki odbyvyać się 
będą w hali WDS. Najliczniej­
szą ekipę przysyła oczywiście 
PZB. W jej składzie są także 
zawodnicy Stali Stocznia.

TURNIEJ zapowiada się in­
teresująco. Organizatorzy spo­

dziewają się dalszych zgłoszeń 
ekip zagranicznych m. in. Wę­
grów. Większość zawodników 
państw europejskich aktualnie 
przebywa na zgrupowaniach 
przed mistrzostwami Europy, 
co gwarantuje dobre przygoto­
wanie do naszej imprezy. W 
Cetniewie, razem z Polakami 
trenują także pięściarze Meksy 
ku, którzy prosto ze zgrupowa­
nia przyjadą do naszego mia­
sta. (r)

S Ł A B Y  W Y S TĘ P  M Ł O D Y C H  
P O L S K IC H  W A T E R P O L IS T 0 W

N IE U D A N Y  byl w ystęp polskiej 
ekip y  na sofijskich, m iędzynarodo­
w ych zawoda-ch m łodzieżowych (do 
la t  20) w  piłce w odnej. W  ostat­
n im  meczu Polacy ponieśli ko le jn ą  
porażkę, ty m  razem  z W ęgram i 2:7 
i  za ję li przedostatnie, siódme m ie j­
sce. P ierw sze m iejsce zdobył ze­
spól ZSR R  przed W ęgram i i  B u ł­
garią.

Sezon motorowodny
—  r o z p o c z ę t y
W  W Ą G R O W C U  ko ło  Poznania  

odbyły się pierwsze w  tym  sezonie 
zaw ody m otorowodne, k tó re  b y ły  
jednocześnie pierwszą e lim in ac ją  
do m istrzostw  Polski w klasach  
„O ” i „P C ". W im prezie w zięła  
udział ek ipa m otorow odniaków  
szczecińskiego k lubu  D e lfin . Z  je j 
grona n a jle p ie j spisała się S ylw ia  
B ehrendt startu jąca  w klasie P C - 
500 ccm, k tó ra  w yg ra ła  w szystkie  
3 biegi i uzyskała kom plet 800 
punktów . D eb iu tu jący w  m istrzo­
stwach W ojciech C ichocki zdobył 
225 pk t. 1 uplasował się na piątym  
miejscu.

Z notatnika 
sportowca

T U R N IE J  P IŁ K A R S K I 
..DĄBIAL 7»"

Z O K A Z J I X X -le c ia  W ojew ódz­
kich Ochotniczych Hufców  Pracy  
w dniach 26—29 k w ie tn ia  rozegra­
ny zostanie w  D ąb iu  tu rn ie j p ił­
karsk i — „D ą b ia l 79” . Początek roz 
g ryw ek  ju tro  o godz. 16 na boisku  
przy  ul. T o ru ń sk ie j. Zgłoszenia 
p rzy jm u ją : Z D  ZS M P  te l. «12-941, 
ognisko T K K F  Dąbie, te ł, 612-530,

O G N IS K O  T K K F  Piast Rugia 
w spólnie z Dom em  K u ltu ry  Wspól­
ny Dorn rozpoczynają c y k l zajęć  
sportow o-rekreacyjnych, k tó re  od­
bywać się będą na boiskach osie­
d low ych oraz pomieszczeniach D o­
m u K u ltu ry  1 K lu b u  D rzetow o. Za 
jęcia odbyw ać się będą: Osiedle 
Piastow skie — p iłka  siatkow a w  
środy godz. 16—18 i p ią tk i godz.
1 8 -  20, tenis stołowy w  środy i 
p ią tk i godz. 14—16, tenis ziem ny  
w środy godz. 18—20 i p ią tk i godz. 
17—19, kom etka i  ringo w  p ią tk i 
godz. 18—18, Osiedle Drzetow o — 
w  każdy w to re k , czw artek  i  sobo­
tę odbyw ać się będą za jęc ia : p iłk i 
siatkow ej godz. 18—20, p iłk i nożnej 
godz. 17—20, tenisa stołowego godz.
19— 21, k o m etk i godz. 18—18, N a  
Osiedlu A rko ń skim  w  poniedziałki 
grać będzie m ożna w  p iłkę  nożna 
godz. 15—18 i s ia tków kę godz. 18— 
20. sp rzę t sportowy zapew nia ją  o r­
ganizatorzy.

Ze sportu samochodowego
W Ł . Ł Y C Z Y W E K  L ID E R E M

W  SO B O TĘ 21 k w ie tn ia  na par­
k in g u  przy ul. A k ad em ick ie j od­
była się ko le jna  I I  e lim inacja  kon  
kursu o ty tu ł „Najzręczniejszego  
kie ro w cy  Szczecina” . N a starcie  
stanęło 35 k ierow ców , k tó rzy  m ie­
l i  do pokonania trzy  różne próby 
zręcznościowe.

W  klasie do 1 000 ccm najlepszy  
okazał się W . W itko w sk i. W klasie  
pow yżej 1 000 ccm zw yciężył B. 
K u re k  na P F  125 1300.

Po dwóch e lim inacjach  prowadzi 
zarów no w  klasie do 1 000 ccm Jak 
i  pow yżej W ł. Łyczyw ek  d o  42 
pkt.

D Z IŚ  I  E L IM IN A C J A

D Z lS  o godz. 16.30 na to rze k a r-  
tingow ym  przy  ai. W ojską Polskie­
go odbędzie się 1 e lim in ac ja  sa­
mochodowych w yścigowych m i­
strzostw  A utom obilk lubu  Szczeciń­
skiego.

P O W IT A N IE  W IO S N Y

W N IE D Z IE L Ę  29 k w ie tn ia  A uto ­
m ob ilk lu b  Szczeciński — koło „K o ­
m u n a ln i"  organ izu je  drugą w  bie­
żącym  ro k u  im prezę turystyczną  
dla posiadaczy samochodów, pod 
nazwą „P o w itan ie  W iosny", będą­
cą równocześnie I I  e lim in ac ją  Tu ­
rystycznych M istrzostw  Autom obil 
klubu  Szczecińskiego. W  ra jdzie  
mogą w ziąć udział posiadacze sa­
mochodów z rodzinam i. P rzew i­
dziano w iele a trakcy jn ych  ko n ku r  
sów. Uczestnicy o trzym ają  pam iąt­
kow e proporczyki.

Początek im prezy o godz. 10 na 
p ark ingu  przy pl. Batorego, a s tart 
pierwszego samochodu o godz. 10.30. 
M eta ra jd u  liczącego ok. 55 km  
usytuowana jest nad Jez. D ęb­
skim  w miejscowości Lubczyna.

Szczegółowych In fo rm a c ji udzie­
la oraz zgłoszenia p rzy jm u je  sekre  
ta r ia t AP  Szczecin, a l. Piastów 20, 
te l. 80-552 do dnia 27 kw ie tn ia . <dk)

D o b r e  w y n ik i

stargardzkich chodziarzy
C A Ł A  k ra jo w a  czołówka lekko ­

atle tów  specjalizujących się w  cha 
dzie sportow ym  w zię ła  udzia ł w 
„W iosennym  k ry te r iu m  chodu spor 
towego", k tóre  odbyło się w G dań­
sku. Bardzo dobrze w  im prezie te j 
w yp ad li zaw odnicy stargardzkiego  
Pom orza. W konkurencjach  dla se­
n iorów  — chód na 20 km  — R. K ie  
row icz za ją ł trzecie m iejsce, nato ­
m iast M . B ielański w yg ra ł chód 
dla jun io ró w  starszych <20 km ) a 
J. W róblew icz b y ł w  te j konku­
ren c ji trzec i J. P eter p ią ty . Na- 
m iast chód na !0 km  dla ju n io ­
ró w  zakończył się pełnym  sukce­
sem Pom orza. W yg ra ł H . O łaniecki 
przed A . Z ię tkow skim  1 J. Babic- 
k im  wszyscy Pom orze. W konku­
ren c ji dla m łodzików  (5 km ) t r i ­
um fow ał s targardzian in  W F u r­
m an.

Jest to na jw iększy sukces star­
gardzkich lekko atle tó w  uzyskany  
na k ra jo w ych  zawodach w„ chodzie 
sportowym .

Ppłk 0. Klimas 
prezesem PZMot.
O B R A D U JĄ C Y  w sobotę w  Szcze 

cinie w aln y zjazd okręgow y P Z M o t 
dokonał oceny dotychczasowej dzia 
łalności zw iązku  oraz ustalił k ie ­
ru n k i pracy na najb liższy okres. 
Zjazd  w y b ra ł także nowe w ładze — 
zarząd okręgu P ZM ot., k tó ry  fu n k ­
cje prezesa pow ierzy ł ppłk D io n i­
zem u K lim asow i, dotychczasowemu  
prezesowi A utom obilk lubu  Polskie­
go w Szczecinie. Wiceprezesam i zo 
stali: do spraw  sportow ych Zbig­
n iew  K onieczek. turystycznych — 
Zbigniew  K liks , o rganizacyjnych — 
W ilhelm  C zerw iński, ideowo-wycho  
waw czyćh — Zdzisław  Saperski. 
Funkcję  skarbn ika  pełnić będzie  
L u d w ik  T e rleck i, a sekretarza Ro­
m uald  W iśniewski.

W sobotę w G ry fin ie

W o j e w ó d z k a
i n a u g u r a c j a

Dni Olimpijczyka
W SOBOTĘ o godz. 14.30 na 

stadionie OSiR w Gryfinie od­
będzie się uroczysta inaugura­
cja wojewódzkich Dni Olimpij­
czyka. Na stadionie zakończy 
bieg sztafeta zwycięstwa: Sie­
kierki — Gryfino. Odczytany 
będzie apel olimpijski oraz zo­
staną wręczone kółka olimpij­
skie. Imprezę uświetnią pokazy 
sportowe i występy artystycz­
ne. W przeddzień oficjalnej i- 
nauguracji, tj. w piątek, w 
gryfińskim Domu Kultury i w  
szkołach tego miasta odbędą się 
spotkania z uczestnikami olim­
piad oraz przeprowadzone zo­
staną wojewódzkie eliminacje 
teleturnieju „Na olimpijskim 
szlaku”.

R E M IS  M Ł O D Y C H  P O L S K IC H  
C IĘ ŻA R O W C Ó W

W  K Ę T R Z Y N IE  odbył się m ię­
dzypaństwowy mecz w podnosze­
n iu  ciężarów  reprezentacji ju n io ­
rów  (do 20 la t) Polska — Szw ecja. 
M ecz  zakończył się niespodziewa­
nym  remisem 5:5.

TEATRY
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „Lot nad ku ­
ku łczym  gniazdem ” g, 10; P O L S K I 
— „P an  Tadeusz” g. 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „W esołe kum oszki z W ind­
soru”  g. 19.

g. 19.15, hiszp., 1. 18; B A JK A  (Po­
lice) „T aksó w karz”  g. 17, 19, U S A ,  
I. 18; S Y R E N K A  (Jasienica) „W y ­
spa skarbów ” g. 18, f r „  1. 12; R O ­
B O T N IK  (P yrzyce) „K o ro n czarka” 
szw„ 1. 15; G R Y F  (G ry fin o ) „W y ­
spa skarbów ” f r .,  1. 12; W IS Ł A
(G oleniów ) „B estia” poi., 1. 13; „Za  
b aw ka”  fr ., 1. 12; D A R  (S targard) 
„Pow iedz że ją  kocham ” f r „  1. 18; 
IN A  (S targard ) „B itw a  o M id w a y ”  
U S A , 1. 12.

WYSTAWY
D E L F IN  (te l. 468-78) „Pasażerka” g.
15.30, poi., panoram ., 1. 15; „R in g ”  
g. 18, 20.15, węg., 1. 15; czw artek: 
g. 9, 11, 13.15, 20.15; „O statn i e tap” 
g. 15.30, poi., 1. 15; K O SM O S (tel. 
330-03) „M ro czn y przedm iot pożą­
dania” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, f r ., 1. 18 (środa i  czw artek); 
CO LO SSEUM  (tel. 458-18) „Z m o ry ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, poi., 
ł .  18 (środa i  czw artek ); P O L O N IA  
(te l. 22-18-34) „Jarzęb ina czerw ona” 
g. 15.30, poi., panoram .; „Przepust­
ka dla m a ry n a rza ” g. 18, U SA , pa­
noram ., 1. 15 (wstęp w o ln y ); „R e­
w olw er „P yth o n  357” g. 20, f r ., 
1. 18; czw artek: „Jarzęb ina czerw o­
n a” g. 15.30, poi., panoram .: „P ę t­
la ”  g. 18, poi., 1. 15 (wstęp w o lny); 
„R ew olw er „P yth o n  357”  g. 20; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „W ie lk a  przy­
goda”  g. 10, 17, poi.; „E b irah  — 
potw ór z g łęb in”  g. 11, 13, 15, jap ., 
panoram .; „C zło w iek  z karab in em ” 
g. 18, 20, radź.; „P o w ró t człow ieka  
zwanego kon iem ” g. 22. U SA . 1.
15, panoram , (środa i czw artek): 
H E T M A N  (Pom orzany) „Przez Gó­
ry  S kalis te” g. 17, U S A ; „S zp ita l 
P rzem ien ien ia” g. 19, poi., 1. 18; 
Z A M E K  — „G d zieko lw iek  jesteś 
panie prezydencie” g. 18, poi., 1. 12; 
P R O M IE Ń  — „ W y p ij do dna”  g.
16, 18, 20, radź., 1. 15; M A R S — 
„K w ie c ie ” g. 16. poi., 1. 15; „ K o ­
ziorożec 1” g. 18, 20.15, U SA . 1. 15, 
panoram .; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) „B itw a  o M id w a y ” g. 17. 19.30, 
USA, 1. 12, panoram .; M E W A  (2e- 
lechowo) „D om  pod C zerw oną L a ­
ta rn ią ” g. 17.30. węg., 1. 18; P R ZY  
J A 2 Ń  (D ąbie) „M iłość i honor” g.
17.30, CSRS. 1. 15; „S ekcja specjal­
n a ” g. 19.30. fr .. 1. 15; H U T N IK  
(Sto?czvn) „Ś m ierć  z kom putera” 
g. 18 fr .. 1 15; 1 M A J  (Żydówce)
„C za rn y  korsarz” g. 17, w ł., pano­
ram ., i. 15; „O fia ra  nam iętności”

M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I - — 
X V I I  w .; Stare srebra ze zbiorów  
w łasnych; Sztuka polska; Pokaz  
jednego obrazu; W ładztw o  K siążąt 
Pom orskich g. 9—15; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — Secesja — ze 
zbiorów  M uzeum  M azow ieckiego  
w  Płocku. Polska nad B ał­
ty k ie m  przed 1 000 la t ;  Gospodar­
ka m orska na Pom orzu Zachodnim  
1945—70; U rządzenia i m echanizm y  
statków  m orskich; D aw na k u ltu ­
ra ludow a na Pom orzu Zachodnim ; 
K u ltu ra  A fry k i zachodniej; Z dzie 
jó w  rzem iosła na Pom orzu Z a ­
chodnim ; X X X  la t  Stoczni Im . A. 
W arskiego; S krzyn ie  i k u fry  po- 
sażne Pom orza Zachodniego — g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — pl. Rze­
p ichy — D zie je  Szczecina od X  
w ieku  do współczesności; A rch i­
tek tu ra  i urban istyka Szczecina w 
X X X -le c le  SA R P; A rc h ite k tu ra  i 
rzemiosło budow lane Szczecina z 
przełom u X IX  i X X  w . g. 9 -15 ; 
K L U B  S Ł O W IA N IN  — K orzen iow ­
skiego 2 — m alarstw o i w itraże  
Iren y  G reń -K is ie lew sk ie j; 13 M U Z  
— pi. ż o łn ie rza  2 — m alarstw o K a ­
z im ie ry  D agnan-W rób low ej.

S Z P IT A L E
CHTR. D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . — A rkońska; C H IR . — 
P K P : P O Ł O Ż N IC T W O  — Golęcino; 
N E U R O L O G IA  — U n ii L ubelsk ie j: 
D E R M A T O L O G IA  — A rkońska  
P R Z Y C H O D N IE
D Z J E C ^ C A  W ojciecha 7 -  e . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  ~  Jedności Na

rodow ej 12 — g. 2 0 -7 , S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodow ej 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8 
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
tru tk i t tlen ) -  tel 345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — tel. 730-44; STÓ Ł  
C Z Y N , N ad  O drą 20 — teł. 239-422; 
D Ą B IE , ul G ry fiń ska  13 — tel. 
612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — tel. 425-25 
i 446-46 — g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S TY C ZN E J — Jedności N arodow e! 
50 — te ł. 428-32 — g. 8—18. 
K O LE JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — tel. 918. 
U SŁU G O W A  — tel. 428-14 t 473-11 
g. 8 -19 .

(ko lor). 16 O b iek tyw , 16.20 D zien n ik  
(ko lor). 16.30 C zw artek  T D C . 17.30 
O lim piada fa n tas tyk i — cz„ I I .  17.55 
„S karb iec” (ko lor). 18.45 — Woda  
stulecia — cz. I I  (ko lo r). 19 D obra­
noc. 19.30 D zien n ik  (ko lor). 20.15 
F ilm  U SA ~  „Colum bo”  (ko lor).
21.30 Pegaz (kolor). 22.15 D zienn ik  
(ko lor). 22.30 Studio Sport (ko lor).

PRO G R A M  I I

16.30 Jęz. francuski (ko lor), 17 Jęz. 
rosyjski (ko lor). 17.30 Przew odnik  
T V . 17.55 „T yd zień ” (kolor). 18.25 
Studio Sport (ko lor). 19.10 K ro n i­
ka (Szcz.). 19.30 D zienn ik . 20.15 
N U R T  — n au k i polityczne. 20.45 
N U R T  — m atem atyka . 21.15 N U R T  
— nauczanie początkowe. 21.45 „24 
godziny” (ko lor). 21.55 T e a tr T V  
„R elac ja” (ko lor).

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — nauczanie począt­
kowe. 16 O b iek tyw . 16.20 D zienn ik  
(ko lor). 16.30 D la  dzieci „S kakan - 
ka” (kolor). 16.55 O lim piada fa n ta ­
s tyk i — cz. I .  17.20 „D om  i m y ” 
(ko lor). 17.35 Losowanie M ałego Lot 
ka (kolor). 17.45 K lin ik a  zdrowego  
człow ieka (ko lor). 18.15 Studio  
Sport. 19 Dobranoc. 19.30 D zienn ik  
(ko lor). 20.15 F ilm  rad z.-jap . „M elo­
die b iałych nocy”  (ko lor). 21.50 
Studio Sport (ko lor). 22.40 Dzien­
n ik  (ko lor). 22.55 Proscenium  (ko­
lo r).

P R O G R A M  I I

16 Jęz. rosyjski (ko lor). 16.30 Jęz. 
angielski. 17 F ilm  L a ta rn i Czarno­
księskiej „E w a chce spać” . 18.40 
„W  szkole na s ta tku ” (Szcz.) 19.30 
D zien n ik  (ko lo r). 20.15 F ilm  doku­
m en ta ln y  „P e ru  — miasto k ró ló w ’ 
(ko lor). 21 „U  źródeł sztuki”  (ko­
lo r). 21.40 „24 godziny” (ko lor).
21.50 Wszystko ju ż było (ko lor). 
22.45 ..Bez recept” .

C Z W A R T E K

6 i 6.30 T T R . 8.10 Zoologia dla kl. 
V I I .  9 Jęz. Dolski dla k l. 1 lic- 
10 Jęz, polski dla k i. I I  lic . 11.05 
Jęz. polski dla k i. V I I I .  13.25 i 14 
T T R . 15.30 P rogram  dla m łodzieży

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 F ilm  radź. „R atu j się kto  
może” . 17.50 Wiadomości. 19.50 Poz 
drow ienia T V  dziecięcej. 20.25 
Prognoza pogody, k ro n ika . 21 P ró ­
by i poszukiw ania. 21.40 Sport. 22.45 
Wiadomości.

C Z W A R TE K

9 Jęz. rosyjsk i. 10.25 K ro n ik a . 11 
P róby 1 poszukiw ania. 11.40 Sport. 
13.40 Wiadomości. 13.45 Jęz. angiel­
ski. 17.05 Reportaż „ T u ta j jestem  w  
domu” . 17.30 Program  z Rostocku. 
18 Wiadom ości. 18.05 G im nastyka. 
18.15 Program  dla m łodzieży. 18.45 
P rogram  dla wsi. 19.50 Pozdrow ie­
nia T V  dziecięcej. 20 Kuchm istrz  
T V  poleca... 20.25 Prognoza pogo­
dy, kron ika . 21 Przygody W ernera  
H olta  — ćz. I I .  22.15 „M uszę być 
przy  tym ...” . 22.45 K ro n ika . 23 P ro ­
gram  m uzyczny. 23.30 Wiadomości.

P R O G R A M  I

14.25 Studio „G am a” . 16 T u  Jedyn­
ka. 17.30 R ad io ku rie r. 18 T u  Je­
dynka. 18.25 N ie ty lk o  dla k ie ro w ­
ców. 18.33 K ierm asz polskiej pio­
senki. 19.15 P rzeboje sprzed la t. 
19.40 A lpejscy jo d le rzy . 20.05 Sla-

dem naszych in te rw e n c ji. 20.10 O r­
k iestry  w  repertuarze  popularnym . 
20.40 M istrzow ie  nastroju. 21.20 K on  
cert chopinowski. 22.23 Zielona  
Góra na m uzycznej antenie. 23 W i­
ta  was Polska, 0.07 K alen d arz K u l 
tu ry  Polskiej. 0.12 Noc z m elodią  
1 piosenką z L ub lina .

P R O G R A M  I I

14.10 W ięcej, lep ie j, nowocześniej. 
14.30 D la dzieci: P rzeczyta jm y jesz­
cze raz. 14.50 M uzyka M ozarta . 15.20 
Popołudnie dziew cząt i chłopców. 
16 Śpiewa Ire n a  Santor. 16.10 W an­
da Landow ska — poetka klaw esy­
nu. 16.40 „Szczecin, 25.IV.1945” . 17 
A kto rzy  i piosenki. 17.20 PR — B io­
grafie: „Signora Duse” . 18.40 Ś w iat 
i m y. 19 K o n cert w ieczorny. 19.40 
In fo rm a c je , rad y, propozycje. 19.50 
Len , roślina opłacalna. 20 P u b licy­
styka k ra jo w a . 20.20 Opera w prze­
k ro ju . 21.40 Polska m uzyka chóral­
na X X  w ieku. 22 Przegląd film o ­
w y . 22.30 M agazyn studencki. 23.40 
M u zyka na dobranoc.

P R O G R A M  I I I

15.05 H erb a tka  przy sam owarze. 
15.25 „Poobiednia drzem ka” . 15.40 
Poeci w łoskie j piosenki. 16 Repor­
taż —■ „W id zi m l się, w id z i w am  
się” . 16.20 M uzykobran ie . 16.45 Nasz 
rok 79. 17.05 Muzyczna poczta U K F . 
17.40 W szystkie nagrania Charlie  
P a rk e ra . 18.10 P o lity k a  dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19 Co­
dziennie powieść. 19.35 O pera ty ­
godnia — „ D w a j Foscari” . 19.50 
„S yn  W allenroda” . 20 R A TU R O . 
21 Ludw iga Beethovena opera 
om nia. 22.08 G w iazda siedm iu w ie­
czorów. 22.15 T rzy  kw adranse jaz ­
zu. 23.05 M iędzy dniem  a snem.

P R O G R A M  IV

14.15 Tu  Studio Stereo. 14.45 Pod­
halańska m uzyka z B iałego D u n a j­
ca. 15.25 Radiow y T ygodn ik  K u ltu ­
ra ln y . 15.50 K om entarz ekonom icz­
ny. 16.05 Pierwsza pomoc. 16.25 N a ­
uka praktyce. 16.40 P A W . 17 G w iaz  
dy jazzu  stereo. 17.30 Szczecińskie 
popołudnie. 18.25 Transm isja z I  do  
łow y meczu Pogoń Szczecin — W i­
sła K ra k ó w . 19 S tudium  w iedzy po 
lityczno-społecznej. 19.15 Jęz. hisz­
pański. 19.30 Studio S tereo zanra- 
sza. 21.20 W illis  Conover przedsta­
w ia . 21.50 N U R T  — filo zo fia . 22.15 
W  trosce o słowo i treść. 22.35 Szko  
ła  Średnia dla P racujących.
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ZESPÓŁ
SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

IM. JÓZEFA WYBICKIEGO

Szczecińskiej Stoczni Remontowej 
w Szczecinie

o g ła s z a  

z a p is y  u c z n ió w

na rok szkolny 1979/80
Zasadnicza Szkoła Zawodowa

Mechanik maszyn i urządzeń przemy­
słowych w zakresie:

O  remontu kadłubów okrętowych 
O  remontu maszyn 
O  elektromechanik okrętowy 
O  stolarz okrętowy

Nauka w szkole trwa trzy lata. Doku­
menty należy składać pod adresem: 
szkoły — Szczecin, ul. Hoża 3, dojazd 
tramwajem nr 6 do ul. Robotniczej 
oraz autobusami linii 58, 63 i 101. Dla 
uczniów zamiejscowych szkolą zapew­

nia miejsca w internacie.

Technikum Mechaniczno-Elektry­
czne dla Pracujących na podbu­
dowie Zasadniczej Szkoły Zawo­

dowej w zawodach:

O  technik mechanik, specjalność bu­
dowa maszyn i urządzeń okręto­
wych

O  technik elektryk, specjalność: elek 
trotechniko okrętowa; 
specjalność: elektromechanika o- 
gólna

O  technk technologii drewna: spe­
cjalność — meblarstwo.

PRZEDSIĘBIORSTW O 
BU DO W N IC TW A 
KOLEJOW EGO 

w  Szczecinie

zamyka dla ruchu kołowego 
przejazd przez tory kolejowe 
w ul. Wiosennej w Szczeel- 
nie-Dąbiu od 26 kwietnia br. 
godz. 7, do 27 kwietnia br., 

godz. 16.
Przejazd przez tory kolejowe odby­

wać się będzie ul. Pomorską.
1396-K

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
„SUROWIEC”

i n f o r m u j e

mieszkańców i rady zakładowe 
Szczecina, Świnoujścia i  M ię­

dzyzdrojów ,

że wszystkie pu nk ty  skupu 
p rzy jm u ją  nieodpłatnie 

w  kw ie tn iu  i m a ju  br. surowce 
w tórne, k tó rych  wartość prze­

znaczona zostanie na

CENTRUM
z d r o w ia  d z i e c k a

1397-K

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A. WARSKIEGO

z a t r u d n i

w sezonie letnim 1979 
w Ośrodku Wczasowym w Dziwnówku:

kuchmistrza, kucharzy, mistrza cukierni­
czego, pomoce kuchenne, kelnerki, robot­
ników gospodarczych, pracowników po­
rządkowych, organizatorów pracy KR, le 

karzy, pielęgniarki.

Ponadto stocznia odda w ajencję bufet 
znajdujący się w kawiarni ośrodka.

W ośrodkach kolonijnych:

Dziwnówek, Barlinek, Myślibórz, Macieje- 
wo, Zachełmie k/Jeleniej Góry, Karpacz,

kierowników placówek, wychowawców, 
nauczycieli wf, ratowników, lekarzy, hi­
gienistki, kierowników zaopatrzenia, ma­
gazynierów, szefów kuchni, pomoce ku­

chenne, sprzątaczki.

Zgłoszenia prosimy dokonywać osobiście 
w dziale socjalnym stocz.ni przy ul. Nocz­
nickiego 43, pokój 7 a. Informacje telefo­
niczne — odnośnie Ośrodka Wczasowego 
i ajencji bufetu, tel. 21-535, odnośnie 
ośrodków kolonijnych, tel. 21-13-19 lub 

21-534.
1326-K

N A U K A

U W Z IĘ Ł A M  korepetyc ji 
z Języka angielskiego i 
rosyjskiego. T e l. 23-Ö7-S5

P R A C A

P R Z Y J M Ę  pomoc dome 
wą do dwóch osób. 
Szczecin, ul. L ib e lta  86.

6483-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W O M EK Jednorodzinny 
3 pokoje, kuchn ia , za­
budow ania gospodar­
cze, d z ia łk a , ogród k /  
O pola, zam ienię na 3 no 
k o ję , kuchn ia  łazienka  
w  Szczecinie lub woje­
w ództw ie . wiadomość: 
te i. 351-97 Szczecin od 
U —19.
. «401 -G
D Z IA Ł K Ę  budowlaną  
na Pogodnie sprzedam. 
O fe rty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 6419.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I} W iele in te ­
resujących o fe rt m a ­
trym onia lnych  posiada 
p ryw atn e B iuro  „V e ­
nus" K oszalin, C zar­
nieckiego 7. O fe rty  
przesyłam y błyskaw icz  
nie.

K U L T U R A L N A , sarnoU 
na, m a te ria ln ie  n ieza ­
leżna, pozna pana od  
50 do 55 la t. C el m a­
try m o n ia ln y . O fe rty  
B tm o  Ogłoszeń Szcze­
cin 6498.

K U P N O

R E L IG IJ N E  starocie  
kościane kup ię . O fe rty  
€72786, B iuro  Ogłoszeń, 
W arszaw a, Poznańska 
38. 1193-K

S A M O C H O D O W Ą  przy­
czepę bagażową kupię. 
Som osierry 6 E.
„ „  _ 6379-0
S IL N IK  Mercedesa 200 
lub  220 — kup ię . Tel. 
883-40.

6446-G
SZAFĘ grającą i bilard 
— kupię. T e l. 471-68.

6511-G

R O ŻNE

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W , Szczecin, 
ul. W ie lka  25, czynne  
w godz. 8—17, T V  czar­
no-b iała, tel. 356-96, 
T V  kolorow a, tel. 
359-55. G w arancja  6 
miesięcy.
_ 199-K
COLOR T V  pogotowie, 
22-63-96.

6167-G
PO G O TO W IE  te le w izy j­
ne. Dydo, tel. 22-84-82.

5313-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 386-27.

4957-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo­
tow ie . U znańskl,
22-85-97.

5344-G
O D B IO R N IK I T V , an­
ten y  — 23-20-98.

6899-0
IN S T A L O W A N IE  anten  
te le w izy jn y c h , te l.
445-38.

5962-0
U S Ł U G I e lektryczne, 
te l. 22-05-20.

3818-0
T A P E T O W A N IE , m alo­
w a n ie  — te l. 82-18-07, 
po 16. 6428-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w a n ie , tel. 23-17-65.

4732-G
N A P R A W A  lodów ek  
sprężarkow ych, te l. 
435-58.

4064-0
ZE S P Ó Ł  na wesela, 
t e l .  388-29.

6443-0
Z E S P Ó Ł  m uzyczny, tel. 
22-01-37.

6469-G
A U T O M O B IL lS C l! E lek  
Iro n iczn e  w yw ażan ie  
kó ł, w ym iana ogum ie­
n ia . Posiadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (druga  
boczna T rau g u tta  od 
a l.  W ojska Polskiego).

5486-0
Z M O T O R Y Z O W A N I —
sk le p  m otoryzacyjny  
zaprasza w  godz. 10—18 
Szczecin, Krasińskiego  
05 (koło  postoju tax i).

6213-G
Z A K Ł A D  Rzemieślniczy  
zrzeszony w  Spółdziel­
n i  Rzem ieślniczej w y ­
k o n u je  z elem entów  be 
tonow ych: kw ie tn ik i,
śm ie tn iczk i u liczne, ga 
rażę , ko m ó rk i gospo­
darcze,, ła w k i parkow e, 
ustępy, śm ie tn ik i. In ­
fo rm acje; te l. 22-88-84.

6405-0
N O W O  o tw arty  zakład  
m u ra rs k i w yko n u je  u- 
sług i — m urow anie , ty n  
kow anie , posadzki gla­
zurę oraz rem onty . 
D zw onie po godz. 17, 
te l. 22-27-95.
_  8441-G
G A R A Ż  przy ul. Leñar  
tow icza, zam ienię na 
g araż  w  okolicach osie­
d la  G ontyny lub  E. Pla 
te r . Tei. 22^73-68.

6479-0
G A R A Ż  w  śródmieściu 
d o  w ynajęcia, tel. 
820-294, godz. 18—20.

6490-0
P O M IE S Z C Z E N IE  nada­
ją c e  się na działalność 
han d lo w ą  kupię, w yn a j 
m ę  względnie w ydzier­
ża w ię  O ferty  Szczecin, 
a l .  W yzw olenia 14/21, 
t e l  893-61.

6479-G
Z A W IA D A M IA M , że za
k ła d  k raw ieck i z ul. 
K r  Jadw igi 1/2, zosta-

je  przeniesiony do 
Z d ro jó w , ul. W alecz­
nych  54/1.

6507-0
D O N IC Z K I (paknówtki) 
i  inne różnych w ie lko ­
ści ponadto flako n y  do  
nabycia — stoisko na 
targow isku Turzyn .

6353-G

S PR ZED A Ż

W A R TB U R G A  353, com 
bi (1974) stan b. dobry  
— sprzedam. Gole- 
nów. tel. 35-15, od 16 
do 20.

6487-G
F IA T A  126 p, nowego 
fabrycznie — sprzedam. 
T e l. 358-83, od godz. 
7—15.

6466-0
V O LK S  W A G EN  A  1200 
sprzedam. Te l. 82-34-50, 
po godz. 16.

6461-G
f i a t a  850 sport — 
sprzedam. Goleniów, 
te l. 098-2284, do 15.

6444-G
M O S K W IC Z A  400, czę­
ści, niedrogo sprzedam. 
Tel. 716-12.

6440-0
F IA T A  125p (grudzień  
1974) sprzedam. G u- 
m ieńce, ul. K w iatow a  
15. 6430-G
F IA T A  126p, nowego, 
sprzedam. T e l. 730-21.

6422-G
N A D W O Z IE  F ia ta  125p 
-M R  — sprzedam. Zdro­
je , ul. Bagienna 14/7.

6418-G
F IA T A  12fip, 2 ,5-letnie- 
go sprzedam. S targard, 
Oś. Gen. Zawadzkiego  
13A/2 — Szczecin, tel. 
23-08-52.

6390-G
F IA T A  126 650 — sprze 
dam . Lindego 21 b.

6380-0
F IA T A  126p, 650 — fa ­
brycznie nowego, sprze 
dam . 1 M aja  23/21.

6377-G
F IA T A  126p, 650 — fa ­
brycznie nowego, sprze 
dam . 9 M aja  10/48.

6376-0
M ERC ED ESA  180 D  —
sprzedam , ul. K rę ta  21.

6367-G
F IA T A  125(p (1976)
sprzedam. Tel. 757-97.

6640-G
F IA T A  12Sp (sierpień  
1978) sprzedam. Tel. 
22-43-05, godz. 16—19.

7247-0
M z  250 Sport — sprze­
dam , ul. Rostworow­
skiego 25/5, od 16 do 18.

6499-G
M Z  250 TS S port — 
sprzedam. Dąbie, ul. 
Przestrzenna 9 a.

6447-0
RO W ER Jaguar — 
sprzedam. T e l. 22-48-74, 
Jedności N arodow ej 
18/7.

6482-C
R o w e r  m a rk i „ H u ra -

{;an”  sprzedam. Rewo- 
u c jł Październ ikow ej 

24/13 od godz. 16—18.
8504-G

T A K S O M E T R  P o ltax  — 
sprzedam . T e l. 612-256.

6494-G
PR O G R A M O W A N Y  k a l
k u la to r sprzedam. T e ł. 
801-74.

6468-0
Z E S T A W  H i-F i (japoń- 
sko-angielski) oraz p ły ­
ty  o k azy jn ie  sprzedam. 
K a lin y  11/26, godz. 17 
—19.

6431-0
G IT A R Ę  basową, ra k ie ­
tę  tenisową „D un lop” 
sprzedam. Jedności N a ­
rodow ej 18/14.

6413-0
P Ł Y T Y  długogrające, 
najnowsze w yd an ia  i 
w znow ienia sprzedam. 
T e ł. 77-340.

6394-0
K O M P L E T N Ą  aparatu ­
rę  dyskotekową stereo 
H i-F i, z p ły to teką i 
taśm otekę sprzedam  
lu b  zam ien ię  na F ia ta  
126p — M a te jk i 29/2,
od 17 do 19.

6370-G
B O N Y  PeKaO  oraz M er  
cedesa 220 D  (rocznik  
1973) sprzedam. O ferty  
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 6495.

b o n y  PeKaO  — sprze­
dam . O ferty  B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 6498.

B O N Y  P e K a O — sprze­
dam . Tel. 701-31.

6421-G
P A T E L N IĘ  elektrycz­
ną i szafę chłodniczą 
1200 1 — sprzedam. Te l. 
399-40.

E N C Y K L O P E D IĘ
m ową — sprzedam. Tel. 
23-16-02.

5478-G
F A B R Y C Z N IE  nowy dy 
w an w ełn iany 2X3 —

23 kwietnia 1979 roku, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Świętymi Sakramentami zmarł nasz 
najukochańszy Brat, Ojciec, Teść 

i Dziadek, w wieku 73 lat

śp.

Edmund Paszkiewicz
Uczestnik wałk z września 1939 ro­
ku, odznaczony Orderem Virtuti M i- 
łitari V klasy i innymi odznacze­
niami wojskowymi, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, odznaką Gryfa Po­
morskiego i wieloma innymi odzna­

czeniami.

Pogrzeb odbędzie się 26 kwietnia br. 
o godz. 11.30 z kaplicy przy Cmen­
tarzu Centralnym w Szczecinie,

o czym zawiadamia pogrążona 
w żałobie

RODZINA.

sprzedam. Brodzińskie­
go 49/9.

6473-0
S Y G N E T, radio „K le ­
opatrę"  z U K F  zachod­
nim  — tanio sprzedam. 
Ud. Kaszubska 71/3.

6463-0
K O M P L E T  m ebli jugo­
słowiańskich (w  tym  
tapczan jednoosobowy) 
fo te l o raz dyw an  
2,70X3,70 — sprzedam.
Szczecin, ul. 1 M aja  
19/11.

6457-0
A M E R Y K A N K Ę  oraz  
tapczan z szufladą pra  
w ie nowe, tan io  sprze­
dam . K a lin y  20/13.

6432-0
P IA N IN O  w bardzo do­
brym  stanie sprzedam. 
T e l. 22-13-62.

6409-G
P Ł A S ZC ZE  skórzane  
dam skie sprzedam. Ted. 
822-867, po 16.

6378-0
P Ł A S Z C Z  Skórzany  
dam ski, kożuszek dzie­
cięcy sprzedam. T e le ­
fon grzecznościowy 
35-166.
___  6382-0
W Ó ZE K  dziecięcy, głę­
boki prod. N R D  — 
Sprzedam. T e l. 23-93-44. 
„  _ 6424-0
ż a g l ó w k ę  sprzedam. 
Tel. 23-25-51.

„ 639.3-0
P Ł Y T Y  żerańskie
0,90X6 m — sprzedam. 
T e l. 22-28-98. 6436-G

N O W Y  dam ek sprze­
dam , potrzebne m ie­
szkanie w Szczecinie. 
Tel. 342-19, po godz. 16.

o w c z a r k a  podhalań­
skiego — sprzedam. 
Wiadomość: S targard
Szczeciński, u l. Jugo­
słow iańska 8/4.
_____  6500-0
CO CKER spanielki, 7- 
tygodniow e, rodowodo­
we, m aści zło te j 1 czar­
ne j, sprzedam.' Resko, 
te l. 278.

6410-0
L O K A L E

M -3 w  Pod Juchach, za­
m ien ię  na równorzęd­
ne. Dzieln ica obojętna. 
(Dąbie, Zdro je). M eta­
low a 5/4.

6467-G
STA R G A R D  M-3, zam ie  
nię na m ieszkanie w  
Szczecinie. O ferty  B iu­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
6368.
P A N I samotna poszuku 
je  pokoju. O ferty  B iu­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
6372.
M -2 własnościowe Szcze 
cin, centrum , z te lefo­
nem  — sprzedam. O fer 
ty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 6373.

D W A  m ieszkania nowe 
budownictwo: dwa po­
ko je , c.o., telefon, ga­
raż, ł  pokój z kuchnią, 
c.o., zam ienię na 4 lub  
5 pokoi z telefonem  i 
garażem . O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6385.

P O S ZU K U JĘ  k aw a lerk i 
na 1 rok . 22-63-19.
. . .  „  6391-G
m ł o d e  małżeństwo po 
szukuje samodzielnego 
pokoju. M - l  lub  M-2. 
O ferty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 6400.

P A N  poszukuje pokoju. 
O ferty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6402.

J E L E N IA  GÓRA —
centrum , 3 pokoje, 126 
m kw ., c.o. etażowe, z 
telefonem , zam ienię na 
m niejsze w now ym  bu­
dow nictw ie w  Szczeci­
nie. Wiadomość: Szcze 
cin. PotuLicka 12 a/15.
„  _  6426-0
z i e l o n a  g ó r a , m -4,
spółdzielcze, nowe bu­
dow nictw o, zam ienię na 
podobne lub większe w 
Szczecinie. Stanisław  
K o n d ra t, ul. Osiedlowa  
17/41, 65-268 Zielona
Góra.
,__ 6427-0
O D N A JM Ę  pokój Z 
ku ch n ią  n a jchętn ie j 
m ałżeństw u bezdzietne­
m u . G um ieńce, ul. 
K ró tk a  18.
M 6448-G
M -3 (now e budow ni­
ctw o), w  G oleniowie, 
zam ienię na podobne 
w  Szczecinie (stare bu­
dow nictw o n ie w y k lu ­
czone). O ferty  Biur-o 
Ogłoszeń Szczecin 6449. 
M -3 w  Podjuchach od- 
najm ę. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6450.

W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie­
szkanie trzypoko jow e i  
M -3 spółdzielcze, zamie  
n ię  na dom ek względ­
nie jedno duże m ieszka  
nie. O fe rty  B iuro  Ogło 
szeń Szczecin 6451.
F A N  poszukuje pokoju. 
T e l. 23-07-55.
. .  6453-G
M -3 kupię. Te l. 891-24. 
po godz. 16.

6458-G
M -3, nowe budow ni­
ctw o w  P łocku, zam ie­
n ię  na podobne w 
Szczecinie lu b  P o li­
cach. Szczecin, A xen - 
fcowicza 1, sklep 217.

„  6460-0
M IE S Z K A N IE  4,5-poko- 
jow e, piece aku m u la ­
cy jne , zam ienię na 2 
pokoje, nowe budow­
n ictw o. Te ł. 22-09-97, 
od godz. 16 do 18.
_  6462-0
P O S Z U K U JĘ  nieum e- 
blow anej k a w a le rk i lub  
samodzielnego pokoju. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 6472.
M-4 zam ienię na dwa 
m ieszkania jednopoko­
jo w e , piece w ykluczo­
ne. Legnicka 16/12.

6474-0
P O K Ó J odnajm ę m ał­
żeństwu bezidzietnemu. 
K rę ta  1°. 6481 -G
M IE S Z K A N IE  własno­
ściowe w  dom ku dw u­
rodzinnym  piętro, 3 po­
ko je , 67 m kw ., dwie  
m ansardy 37 m kw .. 
c.o. etażow e, ogródek, 
garaż, telefon, ulica  
W szystkich Świętych, 
zam ienię na podobne 
m niejsze. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6502. 
D O M E K  własnościowy 
zam ienię na dwa m ie­
szkania 2-pokojowe z 
kuchn iam i. O fe rty  B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin 
6512.

Z G U B Y

Z B IG N IE W  W OJSZKO
zgubił dowód tożsamo­
ści taksom etru  P o ltax  
1, n r  7423

6491-G
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Żeby nie powtórzyła się „powódź*

Kanalizacja dla Gumieniec
POWÓDŹ, która w marcu br. nawiedziła Gumieńce (szcze­

gólnie ucierpiały wówczas posesje zlokalizowane przy ul.
Anhellego, Kieleckiej i Ogrodowej) znalazła wreszcie swój e-
pilog. Ostatnio odbyła się w Urzędzie Miejskim w Szczeci« 
nie narada poświęcona definitywnemu rozstrzygnięciu tego 
problemu. Specjaliści z PEUK, Wydziału Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska UM oraz z Dyrekcji Rozbudowy 
Miasta przedstawili prezydentowi Janowi Stopyrze — który 
przewodniczył temu spotkaniu — swoje opinie i uwagi.

SPRAWA uregulowania sto­
sunków wodnych w tym rejo­
nie jest bardzo skomplikowana 
i pracochłonna. Wymaga bo­
wiem zaangażowania specjali­
stycznych przedsiębiorstw, któ­
re wykonałyby system drena­
żowy okolicy, aby w ten spo­
sób raz na zawsze opanować 
groźny żywioł W trakcie nara 
dy podkreślono też, jak kosz­
towna dla miejskiego budżetu 
była akcja mająca na celu od- 
pompowanie w marcu wody za 
lewającej tu budynki mieszkal­
ne.

Idz iem y do F ilha rm o n ii

Gra Waldemar Wojtal
W  P IĄ T K O W Y M  koncercie sym­

fon icznym  w  F ilh a rm o n ii w ystąpi 
solista W aldem ar W o jta l oraz O r­
k ies tra  sym fon iczna PFS pod dy­
re k c ją  W alerian a  Paw łow skiego. 
Program  zaw iera  trz y  u tw o ry: I I I  
K o n cert fo rtep ian o w y c-m o ll L . 
van B eethovena, „Łabędź z Tuone- 
l i ”  J. S ibeliusa oraz „L a  Valse”  M. 
R avela. Pow tórzen ie  ko ncertu  — 
ja k  zw y k le  w  sobotę o godz. 18.

B ile ty  do nabycia w  kasie PFS  
p rzy  pl. D zierżyńskiego 1 w  godz. 
od 14 do 17, w  dniach koncertów  
od godz. 16.30. Zam ów ien ia  te le fo ­
niczne pod n r: 22-12-52.

„K u r ie r ”  pomógł

I n t e r n a t  

w nieczynnej stołówce
28 M A R C A  opub likow aliśm y a rty  

k u ł o n iew yko rzys tyw an ym  budyń  
k u  b y łe j sto łów ki szkolnej p rzy  ul. 
K orczaka w  Policach, za ty tu ło w a ­
n y  „Gospodarz potrzebny od za­
raz — R eko n stru kc ja” . W  odpo­
w iedzi o trzym aliśm y pismo naczel­
n ik a  m iasta i  gm in y  w  Policach  
K azim ierza  W irk ijew sk ieg o , k tó ry  
donosi nam , iż  po zrzeczeniu się 
p ra w  do bu d yn ku  przez ku ra to ra  
szczecińskiego, ob iek t został prze­
kazan y  W ojew ódzkiem u Szp ita low i 
Zespolonem u w  Szczecinie. Po w y  
ko n an iu  n iezbędnych prac adapta­
cy jn ych , zostanie tu  urządzony in  
te m a t dla średniego personelu m e­
dycznego. T e rm in  zagospodarowa­
nia ob iektu  zaplanow ano na p rzy ­
szły rok . M am y nadzie ję , że już  
w kró tce  po jaw ią  się p rzy  u l. K o r­
czaka w  Policach p ierw si robotn i­
cy.

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  w  godz. od 17 do 19 

ezynna będzie te lefoniczna porad­
n ia  T ow arzystw a P lanow ania  Ro­
dziny . P rz y  te lefonie n r 469-37 dy­
ż u r pełn ią lekarze  g inekolog i sek­
suolog.

•  26 B M . Szczeciński O ddzia ł To 
w arzystw a L ite rack ieg o  zaprasza  
na odczyty doc. d r hab. Jerzego  
S pem y z U n iw ersy te tu  Toruńskie­
go: 1. „Rzecz o płotce, Z  zagad­
n ień m o tyw ac ji w  powieści osycho 
log icznej” i 2. „Tadeusz Breza  
pisarz św iata uporządkow anego’ . 
O dczyty odbędą się o godz. 12 i 
17 w  sali n r 28 w  gmachu W SP  
przy  ul. Tarczyńskiego 1.

•  R A D A  Uczeln iana S ZSP Aka  
dem ii R o ln iczej w  Szczecinie orga­
n izu je  w  dniach od 15 dp 20 czerw  
ca b r. kurs  przygotow aw czy dla 
kan d yd ató w . Podania należy sk ła ­
dać do 20 m aja  pod adresem Radv 
U cze ln ian e j S ZSP A R . ul. Słowac  
kiego 17. 71-434 Szczecin

niają się one w trudne do sfor­
sowania grzęzawiska. Fachowcy 
z PEUK rozważą możliwość 
stworzenia tymczasowego syste­
mu odprowadzania nadmiaru 
wody z tych ulic. Natomiast 
w najbliższych dniach przepro­
wadzone zostaną oficjalne roz­
mowy z dyrekcją NPBP, któ­
rych celem będzie ulokowanie 
w portfelu zleceń tej firmy za­
mówienia na budowę niektó­
rych elementów powstającego 
na Gumieńcach systemu wod­
no-kanalizacyjnego.

Gdy wszystkie zalecenia zo­
staną wykonane, powstanie 
przejrzysty obraz sytuacji in­
westycyjnej na Gumieńcach. 
Miejmy nadzieję, że nastąpi to 
niebawem. (Macz)

M IE S Z K A Ń C Y  tego re jonu  bez­
ustannie m o n itu ją  w ładze o stwo­
rzenie im  praw idłow ego systemu 
zabezpieczenia przed podobnym i 
k a ta k lizm a m i. Ustaw iczne za lew a­
nie p iw n ic  b udynków  pow oduje za­
w ilgocenie ścian wyższych kondyg  
nac ji, co w  konsekw encji doprowa  
dza do dew astacji dom ów w zn ie­
sionych przecież n iem ałym  n a k ła ­
dem kosztów i  w ysiłków .

Jak ju ż  uprzednio  In form ow aliś ­
m y , Nadodrzańsikie Przedsiębior­
stw o B udow nictw a Przem ysłowego  
we w stępnych rozm owach z miesz 
.kajicam i tych u lic  (a sporą ich 
grupę stanow ią w łaśn ie  p racow ni­
cy tego budowlanego g iganta) w y ­
raz iło  gotowość w yko n an ia  n iek tó ­
rych  robót m ających w  n iedale­
k ie j przyszłości stw orzyć system  
w od n o -kan a lizacy jn y  dla te j dziel­
n icy . O czywiście N P B P  m usiałoby  
otrzym ać w  te j spraw ie odpow ied­
nie zlecenie o raz gw arancje  f in a n ­
sowe pokrycia kosztów.

W WYNIKU poniedziałkowe­
go spotkania prezydent J. Sto- 
pyra wydał polecenie Dyrekcji 
Rozbudowy Miasta opracowa­
nia planów inwestycji wodno- 
-kanalizacyjnych (oraz drogo­
wych) które zostaną wykonane 
w rejonie ulic Rosenbergów, 
Kieleckiej, Anhellego i Ogro­
dowej. W pierwszej kolejności 
ułożona zostanie tam nawierz­
chnia z betonowych płyt na 
jezdniach, które dotąd są nie 
utwardzone. Ten stan rzeczy 
powoduje, że przy najmniej­
szych opadach deszczu żarnie-

N a j m ł o d s i  

t e ż  m o d n i . . .
W O S T A T N IC H  dniach w  „Ś w ię ­

cie D ziecka’* p o jaw iły  się spodnie 
dla m aluchów . F a k t ten  zasługuje  
szczególnie na uwagę, gdyż uszy­
te zostały one z m a te ria łu  w ko­
lorze k h a k i. Oczywiście ten prze­
bój sezonu z n ik n ą ł błyskaw icznie  
z półek. (ni»

O k i e m  r e p o r t e r a

Feralna trzynastka
D O T Y C H C Z A S  należałem  do lu­

dzi, k tó rzy  nie p rze jm o w ali się 
czarnym  kotem  przebiegającym  
drogę, kom in iarzem , trzyn astką  itp. 
Jednak m ój stosunek do tych z ja ­
w isk uległ w  o s ta tn ich ' dniach  
g ru n to w n e j re w iz ji. A stało się tak  
za przyczyna pew nej szczeclnlan- 
k i, k tó ra  odw iedziła  m nie w  re -

Kronika wypadków
P O W A Ż N A  kraksa drogowa w y­

d arzy ła  się w czoraj około godz. 
20.35 ną ul. Ś w iatow ida, vis a vis 
IV  K om isaria tu  M O . Ciężarów ka  
„Jelcz”  nr re j. S Z A  882-C jadąc w  
k ie ru n k u  G ocław ia skręciła  nie­
oczekiw anie na środek jezd n i i 
zderzyła się czołowo z tram w ajem  
l in ii „10” . W  kraksie  doznało obra­
żeń 9 osób: m otorniczy M a re k  P., 
kierow ca „Jelcza”  K az im ierz  R., 
dw u pasażerów c iężarów ki i 5 pa­
sażerów tra m w a ju . Czw oro ran­
nych odwieziono do szpitala przy  
ul. A rko ń śk ie j, pozostali po opa­
tru n k u  w  pogotowiu w ró c ili do 
domu. M ilic ja  drogowa prosi świad­
ków  w ydarzenia o zgłoszenie się 
w K M  M O  p rzy  ul. Kaszubskiej 
35 pok. 13, te l. 307-345 w  godz. 
8—16. Pod ten sam adres proszeni 
są także św iadkow ie  innego w y­
padku, k tó ry  w y d a rzy ł się o  go­
dzin ie 12.30 na pl. G ru w a ld zk im . 
M otorow er „Jaw a”  M A  612« prow a­
dzony przez G rzegorza M . zjeżdża­
jąc z ronda w  al. B uczka p otrącił 
na przejściu dla pieszych 9-le tn ie ­
go Rem igiusza W ., którego odw ie­
ziono zo w strząśnienlem  mózgu do 
szpitala.

D W A J funkcjonariusze  M O  z Ko­
m isaria tu  Portowego: sierż. sztab. 
Eugeniusz Borodacz 1 sierż. Sta­
nisław  M alanow ski za trzym ali 
w czo ra j trzech pracow ników  portu: 
Tadeusza K ., W acław a K . i L u c ja ­
na R. Są o n i podejrzani o kradzież  
te lew izora  ze s ta tku  obcej bande­
ry . zacum ow anym  przy nabrzeżu  
G órnośląskim  szczecińskiego portu. 
Dochodzenie w toku. (ap)

d akcjl. P an i ta , w łaścicielka samo­
chodu m a rk i „D ac ia”  opowiedziała  
m i o zdarzeniu, którego stała się 
postacią pierwszoplanową.

Spraw a przedstaw ia się następu­
jąco. W łaścicielka wozu w  przed­
św iątecznym . gorącym  okresie krą  
ży ła  po szczecińskich sklepach pro 
w adzących sprzedaż poszukiw a­
nych a rty k u łó w  spożywczych. 1 tu  
rap tem  pech. „W ysiad ło” sprzęgło. 
N ie  sko jarzy ła  sobie fa k tu , że b y ł 
to p iątek i to w dodatku trzynasty  
dzień miesiąca. Pojechała w ięc na 
ul. Golisza, gdyż usytuow ana jest 
tam  autoryzow ana stacja obsługi 
,,D ac ii” (prowadzona przez W oje­
w ódzką Spółdzieln ię Pracy Usług 
M otoryzacyjnych). Po wstępnych  
rozm owach polecono k lien tce  sta­
w ić się w  d n iu  następnym . Gdy za 
m eldow ała się zgodnie z um ową w  
przedświąteczną sobotę, załoga sta­
c ji zgodnym chórem  zawołała:

— M am y pracować w tak im  
dniu? P rzy jed ź  pani w  środę!

Pełna dobrych m yśli pani ta po­
ja w iła  się (ju ż  po raz trzec i) na 
ul. Golisza 18 brn. W ypisano je j  w 
biurze  obsługi k lien ta  k w it i skie­
row ano „na w arsztat” . Tam  po­
w iedziano je j ,  że samochód musi 
pozostawić na.,, dwa tygodnie.

— Dlaczego ta k  długo — usiło­
w a ła  oponować.

— Bo nie ma w olnych stanowisk  
— odpow iedzieli m echanicy.

— A le  k ie ro w n ik  w yznaczy! m i 
dzisiaj te rm in . M am  naw et spe­
c ja ln y  k w it!

— H a, ha, ha - -  radośnie zaśm ia­
l i  się fachow cy. — K w it  to może 
sobie pani zabrać na pam iątkę , a 
k ie ro w n ik  to może... —  stw ierdził 
n ajw ażn ie jszy  z nich.

W S Z Ę D Z IE  można jed n ak spot­
kać ludzi w raż liw ych  na cudzą 
krzyw dę. D o zdetonow anej i spost­
ponow anej k lie n tk i podszedł szef 
zm iany i  pow iedział:

— Coś pani ta k a  niedzisiejsza! 
N ie  wiesz kobieto, jak  się tak ie  
sprawy załatw ia?

K lie n tk a  s tac ji p rzy  ul. Golisza 
o kazała się jed n ak osobą niedzisiej 
szą.

I  J A K  tu nic w ierzyć w fera lna  
trzynastkę? (M acz)

P o t r z e b n a  i o c z e k iw a n a to?
Czy wobec braku jakiejkol­

wiek inicjatywy w tym kierunku 
potrzebna jest jakaś atrakcyjną 

KROTCE po serialu te- odbywające się w wysłużonym propozycja spędzenia wolnego 
życiu kinie — przestały być już a- C2asu poza domem? Spytajmy 

kawiarni trakcją. A poza koncertami o to ludzi, wykupujących
1/1/  lewizyjnym
■ •  Straussa, i

„Zam kowef zasiadła 
orkiestra Jana WOraczewskiego 
pod nazwą „Lekka kawaleria” 
i przez sale potoczyły się me­
lodyjne dźwięki walców, polek, 
czardaszów, fragmentów operet­
kowych, marszów. W przerwach 
między poszczególnymi utwora­
mi czworo aktorów wychodziło 
przed grupę muzyków recytu­
jąc najpiękniejsze strofy poezji 
polskiej i obcej. Tak, w nie­
skrępowanej kawiarnianej a- 
tmosferze, narodził się je  d y- 
n y stały pomysł na rozrywkę 
w Szczecinie.

Bo rozrywki w blisko 400- 
- tysięcznym mieście poza tym 
nie ma właściwie żadnej. Goś­
cinne występy piosenkarzy (na­
wet z takimi konferansjerami 
jak Irena Dziedzic) adreso­
wane nie uńadomo do kogo,

zamkowymi w niedzielę na nic wolne soboty bilety do kin. Spy

Rozrywka
dla wszystkich

innego liczyć nie można...
Od czasu do czasu organizują 

jakąś imprezę osiedlowe i śro­
dowiskowe kluby i domy kul­
tury. Ale czy turniej szachowy, 
poranek filmowy dla dzieci 
czy nawet wieczorek taneczny 
wypełniają treść słowa „roz­
rywka”? Albo czy jedna lub 
druga dyskoteka — to ma być

tajmy młodzieży, która, jeśli 
nawet uczestniczy w jakichś 
zajęciach o charakterze hobby 
— często nie ma w wolny 
dzień co ze sobą zrobić. Dokąd 
pójść? Jak spędzić czas?

Od wielu lat pojawiają się 
i znikają kabaretowe efemery­
dy. Po szeroko rozpropagowa­
nej premierze jednego czy dru-

giego programu — nie ma żad­
nego dalszego ciągu, ani w śro­
dowisku studenckim, ani to a- 
matorskich grupach autorów i 
muzyków. Komuś jednemu z 
takiej grupy się nie chce lub 
ktoś jeden wyjedzie — i po ka­
barecie.

Skrajnie zagmatwa na jest 
sprawa Teatru Farsy. Nadscen- 
ka, do której zaangażowali się 
aktorzy. reżyser, scenograf — 
dała 15 spektakli i... została raz 
wiązana. Warto tu poprosić ko­
go trzeba o wyjaśnienie nie­
chęci do zorganizowania cyklu 
przedstawień dla miasta. A 
także braku zainteresowania 
dla kolejnych propozycji re­
pertuarowych, wysuwanych 
przez aktorów

NIEDZIELA w mieście nie 
daj? obrazu ożywionego na co 
dzień ośrodka pospodarczo- 
-kultwralnego. Jeden koncert 
zamkowy (pod wyjątkowo 
zresztą niechwytliwym hasłem: 
„Proszę, proszę rozgość się ser­
deczny...”') sprawy nie załatwia.

fJF)

EKIPY Przedsiębiorstwa 
Eksploatacji Dróg i Mo­
stów przystąpiły do odna­
wiania oznakowania pozio­
mego szczecińskich jezdni. 
I choć pogoda nie za bar­
dzo sprzyja — temperatu­
ry powietrza są zbyt ni­
skie, więc farba schnie 
wolno — tempo robót jest 
szybkie i odświeżanie 
„zebr” i pasów na jezd­
niach śródmieścia dobiega 
już końca.

Foto: Z. Jodkowski

Zm iany w  obsłudze

k lien tó w  PKO  i NBP

3 nowe kasy  
sprzedaży w a lu t
KOLEJKI do kas PKO lub 

okienek, gdzie można nabyć 
waluty nękają wszystkich. 
Szczególnie obciążany jest I 
Oddział PKO przy al. Niepodle 
głości 40. Mimo, iż jest tu 11 
okienek kasowych, „ogonki” 
przed każdym z nich niekiedy 
liczą nawet po kilkadziesiąt o- 
sób.

C H C Ą C  uspraw nić obsługę k l i ­
entów , dyrekc ja  O ddzia łu  W oje­
wódzkiego Narodowego B anku  
Polskiego podjęta decyzję  o 
szym w ykorzystan iu  innych pla­
cówek N B P  j PK O , cieszących s.ę 
w śród szczecinian m niejszą popu­
larnością niż ta przy  a!. N iepodle­
głości.

W zw iązku  z ty m  I  O ddział P K O  
od 2 m a ja  br. nie będzie p row adził 
sprzedaży w alu t, przez co uzyska­
ne zostaną dwa okienka dla obsłu­
g i obro tu  oszczędnościowego. Na  
m iejsce zli.kwidowa.nych jed n ak  
o tw arte  będą aż 3 kasy sprzedaży  
w a lu t: d rugie o k ien ko  w  I I  Od­
dziale P K O  przy pi. O rła  Białego  
o raz  dw ie kasy w I  Oddziale N B P  
przy ai. W ojska Polskiego 1. Jed­
nocześnie obydw a oddzia ły  w 
tych samych godzinach pracy  
prow adzić będą w  dotychczaso­
w ym  zakresie obsługę obro tu  o- 
szczęd noście wego

A ZATEM od 2 maja sprze­
daż marek NRD będzie prowa­
dzona w ciągu całego dnia w 
następujących placówkach: I 
Oddział NBP przy ał. Wojska 
Polskiego ł do godz. 17, I I  
O/NBP pr/.y uł. Starzyńskiego 
w godz. 7.45—12, w soboty w 
godz. 7.45—10.30, Bank PKO SA 
uł. E. Plater w* godz. 8—17, I I  
O/NBP pl. Orła Białego w 
godz. 7.45—19,.w urzędach pocz 
towych: nr 1 przy uł. Boguro­
dzicy, nr 5 przy al. Wyzwole­
nia i nr 6 przy uł. Mickiewi­
cza w godz. od 8 do 20, we 
wszystkich przdsiębiorstwaeh tu 
rystycznyeh („Orbis”, „Groma­
da” PTTK BORT, „Turysta”, 
„Sports Tourist”) oraz przez 
PZMot. w Szczecime i jg o  
dwie delegatury na przejściach 
granicznych w Kołbaskowie i 
Lubleszynie. (su)


